Ei 


KURIER P 


+ 


0 p NE DY O POECI 


4 


ILUSTROWANY case 


ROK VM (1952) 


Sobota, 1 listopada 


ISKI 


Nr 263 (2452) 


"Przemówienie Przewodniczącego 


Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA 


wygłoszone na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
| w dniu 31 października 1952 r. 


- Program wykerczy Frontu 


OBYWATELE! 

26 października, zgodnie z wy- 
maganiami ustawy konstytucyj- 
nej odbyły się wybory do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej we wszystkich 67 o- 
kręgach wyborczych. 


Jak wiadomo z ogłoszonego 
już komunikatu Państwowej 
Komisji Wyborczej — który tu 
jeszcze odczytam — wyniki 
przedstawiają się następująco: 

Ogólna liczba osób uprawnio- 
nych do głosowania wynosiła 


Rozszerzone posiedzenie plenarne 


Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


WARSZAWA (PAP). Dnia 31 paź- 
dziernika w sali Rady Państwa od- 
było się rozszerzone posiedzenie ple- 
narne Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego. 


Na posiedzenie przybył przy dźwię- 
kach hymnu narodowego, gorąco wi- 
tany Przewodniczący Ogólnopolskie- 
go Komitetu Frontu Narodowego 
Prezydent Bolesław Bierut w otocze- 
niu członków Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu. i 

Prezydent Bierut objął przewod- 
nictwo obrad. 

Za stołem prezydialnym zajęli rów- 
nież miejsca zastepcy przewodniczą- 
cego, członkowie Prezydium i człon- 
kowie Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego: prezes NKW 
ZSL — Marszałek Władysław Ko- 
walski, Sekretarz KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
Marszałek Polski — Konstanty Ro- 
kossowski, Sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab, przewodniczący 
CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, wice- 
prezes NKW ZSL — Stefan Ignar, 
prezes PAN — Jan Dembowski, se- 
kretarz NKW ZSL Aleksander 
Juszkiewicz, sekretarz CK SD — 
Leon Chajn, przewodnicząca ZG Li- 
gi Kobiet — Alicja Musiałowa, prze- 
wodniczący Prezydium Rady Naro- 
dowej m. st. Warszawy Jerzy 
Albrecht, sekretarz ZG ZMP — Sta- 
nisław Nowocień, sekretarz ZG 
ZSCh — Marian Jaworski, prezes 
Związku Literatów Polskich — Leon 
Kruczkowski i wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. RN w Opolu — Jan 
Mrochen. W prezydium zasiedli tak- 
że profesor Katolickiego Uniwersy- 


Posiedzenie 
Gentr. Komisji Wykonawczej 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Dnia 31 października br. w Za- 
rządzie Głównym Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej w. Warsza- 
wie odbyło się posiedzenie centralnej 
komisji wykonawczej Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 


kiej. Posiedzenie, któremu przewod- | 
niczył wiceprezes ZG TPPR min. S. 


Matuszewski, poświęcone było omó- 
wieniu programu obchodów Mie- 
siąca. 


tetu Lubelskiego — Andrzej Wojt- 
kowski i przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Kubicach pow. 
'Tczew — Franciszek Murawski. 


Na sali obecni są członkowie władz 
naczelnych PZPR, stronnictw poli- 
tycznych i organizacji społecznych, 
przewodniczący licznych komitetów 
terenowych i zakładowych Frontu 
Narodowego,  przodownicy pracy 
miast i wsi, naukowcy, literaci i ar- 
tyści — przedstawiciele wszystkich 
środowisk społecznych — reprezen- 
tujący cały naród polski. 

Posiedzenie zagaja — witany bu- 
rzą oklasków .— Przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu FrontuNa- 
rodowego Prezydent Bolesław Bie- 
rut. 


Następnie zabiera głos członek 
Prezydium Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego, Pre- 
zes Rady Ministrów Józef Cyran- 
kiewicz, który podsumowuje prze- 
bieg i daje ocenę wyników wybo- 
rów oraz działalności Komitetów 
Frontu Narodowego. 


Po przemówieniu zrywają się 
długotrwałe oklaski, zgromadzeni 
wstają i długo skandują: „Bierut — 
Bierut“. Owacje trwają kilka minut. 


Następnie przemawiają: przewod- 
niczący Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego woj. katowic- 
kiego — Witold Hanke, przewodni- 
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Kubicach pow. Tczew — Franciszek 
Murawski, przodownik pracy z fa- 
bryki traktorów „Ursus“ Jan 
Świątek, rektor uniwersytetu wro- 
cławskiego Stanisław Kulczyński, 
znakomity artysta scen polskich 
Wojciech Brydziński, profesor Kato- 
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
Andrzej Wojtkowski i studentka 
SGGW — Weronika Charkowska. 


Następnie członek Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, sekretarz NKW ZSL 
Aleksander Juszkiewicz odczytuje 
projekt rezolucji, który zgromadze- 

. ni przyjmują długo  niemilknącą 
owacją.  Zrywają się okrzyki: 
„Niech żyje Front Narodowy“, 
„Niech żyje Polska' Rzeczpospolita 
Ludowa“, „Niech żyje Wódz i Nau- 
czyciel narodu polskiego Prezydent 
Bolesław Bierut". 


Orkiestra gra hymn narodowy. 


16.305.891. Ogólna liczba odda- 
nych głosów 15.495.815. W wy- 
borach do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej wzięło 
więc udział 95,03 proc. wybor- 
ców. 

"Głosów ważnych oddano 
15.491.170. + 

Liczba głosów nieważnych 
wynosi: 4.645. 

Na kandydatów Frontu Na- 
rodowego oddano 15.459.849 gło 
sów, tzn. 99,8 proc. ważnie od- 
danych głosów (długotrwałe 
oklaski). 

W wojskowych obwodach wy- 
borczych wzięło udział w głoso- 


PECO PAY 


do głosowania. Odsetek głosów 
nieważnych wynosi 0,004 proc. 
Na kandydatów Frontu Narodo- 
wego oddano 99,97 proc. głosów 
(gorące oklaski). 

Odczytane przeze mnie wyniki 
wyborów potwierdzają fakt, że 
idea zjednoczenia narodu pol- 
skiego wysunięta przez Komi- 
tet Frontu Narodowego znalazła 
poparcie całego narodu polskie- 
go. | cja; 7 ; 

Wyniki te oznaczają, że pro- 
gram wyborczy Frontu Narodo- 
wego został zaakceptowany i po- 
party przez cały naród. 


Wyniki wyborów świadczą, że 


waniu 99,9 proc. uprawnionych ' kandydaci na posłów wysta- 
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Narodowego 
- zaakceptował i poparł cały naród polski 


wieni w porozumieniu ż masa- 
mi pracującymi przez komitety 
Frontu Narodowego pozyskali 
zaufanie i poparcie powszechne 
wszystkich wyborców. 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, 
uznając te wyniki wyborów za . 
wielkie wydarzenie w dziejach 
naszego ńarodu, zwołało obec- 
ne posiedzenie plenarne Ogólno= ' 
polskiego Komitetu Frontu Na- 
rodowego w celu omówienią 
wyników i ich oceny. 
(Dla przeprowadzenia takiej 
oceny udzielam głosu członkowi 
prezydium, Prezesowi Rady Mi- 
nistrów, Tow. Józefowi Cyran- ' 
kiewiczowi. 


'Pesłękiać nadal jedność narodu- 


na gruncie Prog 


ramu Frontu Narodowego 


najważniejszą sprawą wszystkich Polaków 


Przemówienie Premiera J. Cyrankiewicza 


Szanowni zebrani przedstawiciele 
Ogólnopolskiego i Terenowych Ko- 
mitetów Frontu Narodowego! 

30 sierpnia br. zebrali się w tej 
sali przedstawiciele wszystkich Par- 
tii Politycznych, przedstawiciele 
Związków Zawodowych i.Zw. Sà- 
mopomocy Chłopskiej, przedstawi- 
ciele kobiet i młodzieży, przodowni- 
cy pracy w przemyśle i na roli, 
przedstawiciele związków twórczych, 
wybitni uczeni, nauczyciele i arty- 
ści, przedstawiciele. ludności ze 
wszystkich stron kraju — z ziem 
starych i z Ziem Odzyskanych 
przedstawiciele całego narodu pol- 
skiego, wszystkich jego warstw i 
środowisk. 

Zebrali się, aby powołać do życia 
Ogólnopolski Komitet Frontu Naro- 
dowego. Na czele Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego stanął 
Pierwszy Budowniczy Polski Ludo- 
wej Prezydent Bolesław Bierut 
(burzliwe oklaski). 

W obliczu nadchodzących wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, Komitet zwrócił się 
do całego narodu z Programem Wy- 
borczym i z wezwaniem, aby 
wszyscy ludzie pracy partyjni i bez- 
partyjni, wszyscy patrioci skupiali 
się pod sztandarami Frontu Narodo- 
wego, — aby głosowali za rozkwitem 
Ojczyzny, niepodległością i 


kich planów narodowych, za jedno-. 


ścią narodu w obliczu jego histo- 
rycznych zadań, — aby dzień -26 paź- 
dziernika, dzień wyborów zadoku- 
mentował zjednoczenie wszystkich 
ludzi pracy i wszystkich patriotów 
we Froncie Narodowym. a 

Dziś zbiera się «Ogólnopolski -Ko- 
mitet Frontu Narodowego, ` aby- w 
poczuciu historycznej, nieprzemija- 
jącej. doniosłości minionego dnia 
wyborów, z radością, wzruszeniem 
i dumą, która ogarnia wszystkich 
Polaków i Polki, stwierdzić, że 
swoją miłość do Ludowej Ojczyzny, 
swoją nienawiść do, imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, swoją 
walkę o pokój, swoją wiarę w szczę- 
śliwą przyszłość narodu i chęć oso- 
bistego udziału w tej walce i w bu- 
downictwie nowego życia w naszej 
Ojczyźnie — kartką wyborczą, od- 
daną na kandydatów Frontu Naro- 
dowego,. zadokumentowało 15 milio- 
nów 459 tysięcy 849 obywateli i oby- 
watelek Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Tak to naród polski odniósł w 
dniu 26 października jeszcze jedno 
wielkie zwycięstwo na swej niełat- 
wej, lecz jakże porywającej drodze 
S socjalizmu, w swej walce o po- 

ój. 

Pozwólcie, obywatele, że w imie- 
niu Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego przekażemy tym 


które odnieśli nad wrogami Polski 
Ludowej i wrogami pokoju — ser- 
deczne, . braterskie _ pozdrowienia 
(długotrwałe oklaski). 

Wybory stały się dla całego naro- 
du „wielkim, niezwykle głębokim 
przeżyciem, wielką lekcją politycz- 
nego doświadczenia, a zarazem sil- 
nego poczucia związku jedności z 
narodem -i zbratania milionowych 
mas ludu pracującego w szeregach 
Narodowego. Frontu. 

Świadectwem głębokiego i pa- 
triotycznego zrozumienia ścisłego 
związku między wielkim aktem 
wyborów do Sejmu a walką o po- 
kój i Plan 6-letni była fala zobo» 
wiązań przedwyborczych dla ucz= 
czenia dnia wyborów w Polsce i 
XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego (huczne 
oklaski). 


Masy pracujące rozumiały, że re« 
alizując' te zobowiązania, czynem 
produkcyjnym wyrażają swe popare 
cie dla Programu Frontu Narodowes= 
go, a tym samym przyspieszają rea= 
lizację tego programu i czynią go 
jeszcze bardziej realnym. Polskie 
masy pracujące coraz lepiej rozu= 
mieją, iż są one rzeczywistym twóre 
cą swego losu, dlatego to wybiera- 
jąc swój Sejm, najwyższy organ w 
państwie ludowym, czynem maniftee 


15.459 tys. Polaków i Polek z okazji | stowały gotowość urzeczywistnienia 


wielkiego historycznego” zwycięstwa, 


(ciąg dalszy na str. 2) 
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-Programu Frontu Narodowego. Tak 

/ oto zwycięstwo wyborcze narastało 
z dnia na dzień także produkcyjnym 
wysiłkiem milionów ludzi pracy w 
fabryce, na roli, w szkole, w pra- 
cowni naukowej i warsztacie 
stycznej twórczości, gdziekolwiek 
wyborca trudził się nad nia- 
niem zobowiązań, które sam dobro- 
wolnie zaciągnął dla uczczenia wybo- 
rów, gdziekolwiek rosła świadomość 
i poczucie odpowiedzialności za losy 
narodu. 

Pozwólcie, obywatele, że w imie- 
niu Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego przekażemy tym set- 
kom tysięcy przodujących budowni- 
czych socjalizmu w Polsce, wszyst- 
kim którzł podjęli zobowiązania dla 
uczczenia dnia wyborów i XIX Zjaz- 
du Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i którzy je z honorem 
i zwycięsko wykonali — gorące wy- 
razy uznania i pozdrowienia (huczne 
oklaski) . 

Podstawą wyjściową kampanii wy- 
borczej i granitową: podstawą zwy- 
cięstwa wyborczego stały się dla Na- 
rodu Polskiego jego własne osiągnię- 
cia i sukcesy uzyskane w ciągu 
8-miu lat od wyzwolenia. Pokonując 
olbrzymie trudności, przezwyciężając 
ponury i tragiczny spadek, odzie- 
dziczony po latach rabunkowej go- 
spodarki kapitalistycznej i okrutnych 
rządów  niszczycielskiego okupanta, 
Naród Polski dokonał ogromnego 
dzieła budownictwa socjalistycznego. 
W ciągu 8-miu lat nie tylko zagoili- 
śmy rany zadane nam przez wojnę, 
ale z olbrzymim rozmachem wznosi- 
my jedną po drugiej wielkie budo- 

„ wle socjalizmu, 

'Tempo i rozmach tej pracy, wi- 
doczne już na każdym kroku owoce 
postępu we wszystkich dziedzinach, 
stały się bodźcem do dalszego wy- 
siłku. Każdy we własnym swoim ży- 
ciowym doświadczeniu przeżył już 
dzień wczorajszy, okres Polski kapi- 
$alistycznej, Polski obszarniczej, 
Polski bezlitośnie eksploatowane) 
rzez zagraniczny kapitał, Polski 

ezrobocia i nędzy, Polski analfabe- 
tyzmu, Polski bezwolnej igraszki w 
kękach imperialistów. 

I każdy widzi, jak bardzo dzień 
Uzisiejszy, dzięki przemianom spo- 
łecznym, dzięki wysiłkowi całego na- 
rodu, jak bardzo i jak zasadniczo 
góżni się od dnia wczorajszego. 

Toteż Program Frontu Narodo- 
wego, który podsumował dotych- 
czasowy 8-letni dorobek Narodu 

Polskiego, który nakreślił cele i za- 

dania budownictwa na okres naj- 

bliższego 8-lecia, który zarysował 

przed oczyma mas ludowych w 

Polsce wizję tego, czym będzie Pol- 

ska w 1960 roku — porwał cały 

naród, 

Oto stanęła ludziom przed oczyma 
piękna i szczęśliwa, zagospodarowa- 
na i kulturalna Polska roku 1960-go. 
Ale co było najmocniejsze w sło- 
wach tego manifestu, to fakt, że ze 
Błów jego, wspartych o dotychczaso- 
wy dorobek Narodu Polskiego, biło 
hieodparte przekonanie, że to 
wszystko będzie rzeczywistością. 
I nikt nie miał wątpliwości, że tak 
będzie. Każdy z wyborców czuł za 
sobą 8 lat walki i pracy, których 
wyniki ogląda na każdym kroku, a 
które nazywają się: budząca po- 
dziw całego świata odbudowa War- 
szawy, tysiące nowych domów, no- 
wych izb mieszkalnych, nowowybu- 
dowane gmachy szkolne i miliony 
dzieci przy nauce, nowe uniwersyte- 
ty i wyższe uczelnie, nowe zakłady 
przemysłowe, nowę elektrownie, no- 
we piece w hutach, nowe kopalnie, 
nowe mosty i drogi, nowe statki, sa- 
mochody własnej produkcji, eświatło 
elektryczne płynące coraz mocniej- 
szym strumieniem na naszą wieś, 
rozwój spółdzielczości . produkcyinej. 

To wszystko zrobiono w ciągu 
krótkich 8 lat. 

Nie można się dziwić, że obywatel 
wyborca widział perspektywę dru- 
giego 8-lecia równie realną, jak to, co 
już osiągnęliśmy w 8-leciu minio- 
nym. Stąd to płynęła głęboka siła 
przekonywująca manifestu i nieod- 
partej prawdy naszych haseł, naszej | 
akcji uświadamiającej. Oparta ona 
była bowiem na trwałym, namacal- 
nym fundamencie dotychczasowych 
osiągnięć i niezachwianej wiary we 
własne siły narodu i niewzruszonej 
pewności, że droga wskazana naro- 
dowi przez Partię jest je- 
dyna, słuszna i pewna. 


każdego Polaka, 
najpiękniejszych, postępowych tra- 
dycji naszego narodu. 


Te miliony głosów oddanych na| 


candydatów Frontu Narodowego, te 
eia kart wyborczych, składa- 


| przez burżuazję, podniosła 


Płynie zaś | 


z najgłebszych uczuć patriotycznych | 
jest kontynuacją | 
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owy zjednoczy wszystkich obywateli 
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wykonanie programu Frontu Narodowego 


gram ' Frontu Narodowego znalazł 
szeroki i serdeczny oddźwięk wśród 
milionowych rzesz patriotów pol- 
skich, że Naród Polski przemyślał, 
przedyskutował i uznał za słuszny 
Program Frontu Narodowego, że prze 
myślał, uznał za słuszną i 
za swoją jedyną drogę prowadzącą 
do ia tych celów i 
| przez Program Frontu Na- 
Wszyscy zrozumiełń 
rzysza Bieruta: 
„Winniśmy, oczywiście, zdawać 
sobie sprawę z tego, że nasze bu- 
downictwo nowego życia znajduje 
- co cz n, naj- 
rudniejszym okresie swego rozwo- 
ju. Ciężkim brzemieniem jest dia 


w: 


Zbyt 

upłynął czas, aby je odrobić. 

Niemałych wymaga też 
od nas jeszcze doniosła sprawa od- 

- powiedniego zabezpieczenia obro- 
ny naszego kraju”, 

Stały się zrozumiałe przyczyny 
przemijających trudności, z jakimi 
styka się człowiek pracy, zrozumie- 
liśmy do głębi, że tylko własnym, 
świadomym, zjednoczonym  wysił- 


c 
słowa Towa- e; 


POKÓJ, o siłe i rozkwit 
_ DALSZY CIĄG PRZEMÓWIENIA PREMIERĄ JOZEFA CYRANKIEWICZA 
Są to przecież tłumaczone na je- 


imperialistów i neohitlerowskich re- 


pełniej, coraz'szerzej dla całego na- 
się. i jasne 
i niezbite, że oto sztandar niezawi- 
słości i suwerenności narodowej wy- 
rzucony za burtę przez jn 
burżuazję, niesiony ję 4" nić 


przyjął | siony będzie w szcz 


3 przebieg i 

Świadczy on jak mili rzesz 
pracującego chłopstwa, jak nasza 
inteligencja pracująca, rzemieślnicy, 
kobiety, mężczyźni i młodzież kro- 
czą we Froncie Narodowym drogą 
wskazaną im przez klasę robotniczą, 
jak olwrzymim zaufaniem darzy na= 
ród polski swą bojową przewodnicz- 
kę — Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą i jak gorącą miłością 0- 
tacza swego Wodza i Nauczyciela — 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu- 
dowej, Towarzysza Bolesława Bie- 
ruta (burzliwe oklaski). Jego to nau- 
ki i wskazania stały się drogowska- 
zem całego narodu i natchnieniem w 


kiem w pracy i w walce o urzeczy- | walce o pokój i plan. On stał się ży- 


wistnienie Programu Frontu Naro- 
dowego potrafimy przewyciężyć prze 
szkody i pokonać wrogów na swej 
drodze. 

Front Narodowy stał się ponad 
wszelką wątpliwość wcieleniem dą- 
żeń i ideałów narodowych polskie- 
go narodu. seee P ENE WSA M 

W toku minionych ośmiu lat 
wszyscy uznali, że prawdziwy Front 
Narodowy, odpowiadający dążeniom 
narodu, to taki front, w którym 
rdzeń i siłę kierowniczą stanowi na- 
sza bohaterska klasa robotnicza i jej 
Partia, która potrafiła tchnąć w ma- 
sy pracujące cały zapał i entuzjazm 
dla sprawy walki o szczęśliwą przy- 
szłość narodu, dla sprawy socjaliz- 
mu, jaki przenikał ją w ciągu dłu- 
gich i ofiarnych lat walki o zdoby- 
cie władzy, o wywłaszczenie kapita- 
listów i obszarników, o prawdziwą 
niepodległość, © budowę nowego ży- 
cia w nowej Ludowej. Połsce. ç 


Dzieki wyzwoleniu naszego kraju 
z jarzma okupacji hitlerowskiej przez 
bohaterską Armię Radziecką, dzięki 
zdobyciu władzy przez lud pracujący 
— stało się tak, jak to genialnie o- 
kreślił Józef Stalin w przemówieniu 
na XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego: 

„Dawniej burżnazja uchodziła za 
głowę narodu, broniła ona praw i 
niezawisłości narodu, stawiając je 
„ponad wszystko“. Obecnie ani śla- 
du nie pozostało po zasadzie na- 
rodowej". Obecnie burżuazja 
sprzedaje za dolary prawa i nieza- 
wisłość narodu. Sztandar nieza- 
wisłości narodowej i suwerenności 
narodowej wyrzucony został za 
burtę. Nie ulega wątpłiwości, że 
sztandar ten wypadnie podnieść 
wam, przedstawicielom Partii Ko- 
munistycznych i Demokratycznych, 
. 4 ponieść go naprzód, jeżeli chcecie 

być patriotami swego kraju, jeże- 

li chcecie się stać kierowniczą siłą 

narodu. ee ma pair 

0, kto mógłby go podn k 

Tak stało się i w Polsce. W ciem- 
ną noc okupacji hitlerowskiej sztan- 
dar walki o prawdziwą niepodległość, 
sztandar porzucony i zdradzony 
Polska 
Partia Robotnicza, skupiając już 
wówczas wokół siebie i pod swoim 
przewodnictwem, poprzez Krajową 
Radę Narodową, najlepsze, najbar- 
dziej patriotyczne siły narodu. 

Po odzyskaniu niepodległości pol- 
ska demokracja wysoko podniosła ten 
sztandar nad granicami nad Odrą 
i Nysą, nad całym dźwigającym się 
z ruin krajem. Pod tym sztandarem 
polska demokracja rozgromiła w ro- 
ku 1947 w toku poprzednich wybo- 
rów POP. A wię eks- 

zyturę imperializmu anglo-amery- 
końekiado w Polsce — partię Miko- 
łajczyka (oklaski). 

W toku następnych lat, w miarę 
pogłębiania się sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, w miarę zacieśniającej 
się więzi między klasą robotniczą i 
inteligencją pracującą, w miarę po- 
stępującego w coraz szybszym tem- 
pie wspaniałego budownictwa socja- 
listycznego, przeobrażającego biedny 
i zacofany za rządów kapitalistów 
kraj, w kraj przodującego przemy- 
słu, w miarę coraz wyraźniejszego 
obnażania zaborczych kłów przez 
| amerykański imperializm i neohitle- 
ryzm godzacy w nasze granice i w 
| nasża niepodległość. 


nych do urn bez jakichkolwiek skre- 


śleń czy zmian, a więc zgodnie z| 


apsiem, jaki do wyborców wystoso- 
wat Ogólnopolski Komitet Frontu 


W obliczu całkowitego stoczenia 
się wroga klasowego i niedobitków 
burżuazji i obszarników na dno 


wym symbolem jedności narodu i 
jego imię było na ustach każdego 
obywatela w wielkim dniu wyborów 
powszechnych do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Kampania wyborcza do Sejmu 
była wielką szkołą doświadczenia 
politycznego i mobilizacji najszer- 
szych mas. Nie można pominąć 
ogromnej roli, jaką odegrał w tej 
kampanii tchnący niezawodną pew- 
nością przyszłości obraz sukcesów i 
zwycięskich idei XIX Zjazdu Wiel- 
kiej Partii Lenina i Stalina (długo- 
trwałe oklaski). 

Przemówienie Józefa Stalina na 
Zjeździe, jak również referaty i 
przemówienia w dyskusji, stały się 
skutecznym orężem walki o zwy- 
cięstwo w kampanii wyborczej. 

Cały naród przekonał się, jak do- 
niosłe znaczenie dla naszego budow- 
nictwa i dla naszej walki » pokój 
ma w imponującym tempie rosnąca 
siła i przewaga całego Obozu Po- 
koju ze Związkiem Radzieckim na 
czele. Jak doniosłe znaczenie dla 
naszej walki o pokój, i dla naszego 
budownictwa mają nauki i wskaza- 
nia Wodza Obozu Pokoju — Józefa 
Stalina (długotrwałego oklaski). 

Jeszcze głębsza stała się świado= 
mość w  najszerszych warstwach 
społeczeństwa polskiego, iż tylko we 
współpracy i przyjaźni ze Z ąz- 
kiem Radzieckim leży bezpieczeń- 
stwo naszych granic, że na tym 
opiera się trwałość naszej niepodle- 
głości, że w tym tkwi źródło naszych 
ogromnych sukcesów gospodarczych, 
że na potędze Związku Radzieckie- 
go opiera się dziś pokój światowy. 

Wydarzenia w Korei i w innych 
krajach, bezustanne prowokacje im- 
perialistów amerykańskich w Euro- 
pie, usiłowania montowania wbrew 
opinii narodów na zachodzie tak zwa- 
nej armii atlantyckiej, wskrzeszania 
przez imperialistów amerykańskich 
dobrze pamiętnego dla Polaków neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu — jesz- 
cze bardziej utwierdziły naród polski 
w przekonaniu, iż jedyna droga za- 
pewnienia przyszłości pokoju, nie- 
podległości i bezpieczeństwa, to dro- 
ga sojuszu, przyjaźni i ścisłej współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim, 
droga współdziałania ze wszystkimi 
PE gą demokracji ludowej (okla- 
ski). 

Wspaniałe zwycięstwa i stały 
wzrost sił potężnego obozu pokoju 
tchnęły w naród polski głęboką wia- 
rę w przyszłość. Jakże głęboko za- 
padła w serca Polaków prawda, że 
dzięki władzy ludowej, dzięki budo- 
waniu własnej siły gospodarczej i 
moralno-politycznej, dzięki polityce 
sojuszu z ZSRR i dzięki rosnącej 
na całym świecie walce o pokój — 
nie powtórzy się już nigdy hańba 
klęski z września 1939 roku. 

Oto dlaczego nie pomogły żadne 
najbardziej ohydne i zdradliwe usi- 
łowania wroga klasowego w toku 
kampanii wyborczej. Nie pomogła 
rozszalała propaganda radiowa 
szczekaczek w rodzaju „Głosu Ame- 
ryki“, czy tak zwanej „Wolnej Euro- 


py“, którą Polacy obdarzyli mianem 


„głosu Hitlera“, 

Propaganda ta brzmiała dla pol- 
skiego ucha tak, jak pamiętne z ro- 
ku 1939 audycje hitlerowców z radio 
„Breslau* nadawane w języku pol- 
skim. Jakiż jest ten język, “w którym 
reakcja usiłuje przemawiać do naro- 
du skupionego we Froncie Narodo= 
wym, rozumiejącego cały historycz= 
ny sens Frontu Narodowego, walczą- 


| cego we froncie narodowym o pos, 


Narodowego — świadczą — że Pro- |zdrady nąrodowych interesów, coraz | kój, o utrwalenie niepodległości? 
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wizjonistów. 


strój nujący w lokalach obwodo- 


uroczystym, w poczuciu wa 


i 

P Tak to 
się 

ktr | przewodem j 

w sposób i w zasięgu dotych 

w historii Polski niespotykanym 

(oklaski). 


ideowej i aktywności bohaterskiej 
klasy robotniczej i jej przodującej 
roli w życiu narodu. Dzień ten był 
wspaniałym świadectwem siły ideo- 
wego wpływu Frontu Narodowego. 
Ta oto siła wykrzesana bohaterską, 
patriotyczną walką klasy robotniczej 
i patriotyzmem najszerszych mas na- 
rodu, zmiażdżyła moralnie wroga. 
Stało się tak, mimo, że wróg usi- 
łował żerować na trudnościach na- 
szego budownictwa. 

Dzień ten był równocześnie potęż- 

ną manifestacją siły sojuszusrobotni- 
czo-chłopskiego. Sojusz robotniczo- 
chłopski, przeciwko któremu ze 
szczególną zaciekłością skierowane 
były ataki wroga, nie tylko nie za- 
wiódł, ale przeciwnie — stał się gra- 
nitową podstawą zwycięstwa Frontu 
Narodowego na wsi, Kułak i speku- 
lant wiejski był izolowany, próbo- 
wał bruździć, ale nie mógł się prze- 
ciwstawić woli olbrzymiej większości 
pracującej wsi, 
Wieś — mężczyźni i kobiety wiejskie 
— stanęła murem za władzą ludową. 
Zadaniem Frontu Narodowego bę- 
dzie w dalszym ciągu umacniać i ce- 
mentować ten fundament * Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — sojusz 
robotniczo-chłopski (oklaski). 

Zadaniem Frontu Narodowego 

będzie skupić na stałe pod swoimi 
sztandarami milionowe masy chło- 
pów pracujących, partyjnych 1 
bezpartyjnych, podnosić na coraz 
w poziom świadomość oby- 
watelską i patriotyczną  najszer- 
szych mas pracujących wsi, utrzy- 
mać i wzmocnić serdeczną więź, 
która tak wspaniale pogłębiła się 
w toku akcji przedwyborczej. 
Wspaniałą patriotyczną postawę 
w toku akcji wyborczej zajęły ko- 
biety polskie w mieście i na wsi, 
pomne praw i możliwości, jakie da- 
je im Ludowa Ojczyzna, pomne te- 
go, że zwycięstwo Frontu Narodo- 
wego, to szczęśliwa przyszłość ich 
rodzin i dzieci (oklaski). 

W toku akcji przedwyborczej, to- 
czonej pod sztandarami Frontu Na- 
rodowego, i w samym dniu wybo- 
rów, zamanifestowała się także wy- 
kuta w ogniu codziennej pracy, w 
fabrykach i kopalniach, na wielkich 
budowlach socjalizmu, w mieście 
i na roli, w uczelniach i zakładach 
naukowych — ścisła i nierozerwalna 
więź partyjnych i bezpartyjnych. 

„. Wzmocniła się też i pogłębiła ser- 
deczna więź między klasą robotni- 
ezą i inteligencją pracującą. 

Zadaniem Frontu Narodowego 
będzie w dalszym ciągu tę więź z 
bezpartyjnymi umacniać, aby wszy- 
scy patrioci, wszyscy ludzie dobrej 
woli, wszyscy, którzy chcą wnieść 
swój wkład do jedności narodu i 
przeciwstawić się rozbijaczom tej 
jedności — aby ci wszyscy znaleźli 
się w szeregach Frontu Narodowego. 

Jest tak, jak mówił na zebra- 
niu przedwyborczym Towarzysz Bo- 
lesław Bierut: 

„Najważniejszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność narodu 
na gruncie programu Frontu Na- 
rodowego*, 

Oto nasze zadanie. Oto dalsze za- 
danie komitetu Frontu Narodowego! 
Nie ulega wątpliwości, że będzie to 
czołowe, główne i podstawowe za- 
| danie wszystkich działaczy Frontu 
Narodowego w obecnym okresie. 

Ogromne znaczenie przy pogłębia- 
niu jedności narodu na gruncie pro- 
|gramu Frontu Narodowego mieć 
będzie praca wychowawcza. Mówił 
o tym Towarzysz Bierut: 

„Jest u nas jeszcze sporo ludzi, 
noszących na sobie piętno wycho- 
wania kapitalistycznego, które za- 
szczepiało egoizm i sobkostwo. Nie 
łatwo jest im wydrzeć się z kręgu 
swych ciasnych zainteresowań i 
trosk. Nie widzą jeszcze dość wy- 
raźnie, że ich los osobisty, ich po- 
myślność i powodzenie w życiu są 
nierozdzielnie związane z losem 
całego narodu. Z ich udziałem we 
"wspólnej pracy. Trzeba wy”nać, 

4 że nie zawsze umiemy pomóc tym 


ne, 


aktu obywatelskiego, który mają do! 
Di iaiu. 


Dzień ten był świadectwem siły | 


Ojczyzny 


ludziom uwolnić się od ich zbyć 
ciasnego zasięgu życia. Powinniś- 
wychowawczą, zaszczepieniem no- 
wej, szlachetniejszej, socjalistycz- 
s cyz A i, że i to jest 

cl, 
wielkie arah 


iczą, | wych komisji wyborczych. Ludzie PE FKA rie. taraia 
h komisji wyborczy l Frontu Narodo: p 
OPR kara FE nawal odivi Eo Hiórzy jedyś błądził, a dziś 


pracą swą i postawą dokumentują 


swój patriotyzm i stosunek do - 
ski F, Przez wszystkich win- 
ny być zapamiętane i stosowane w 

tyce słowa Towarzysza Bieruta! 

S też skończyć z papierko- 
wym podejściem do ludzi. Win- 
niśmy oceniać ludzi według ich 
szczerych i ofiarnych wysiłków w 
pracy — niezależnie od ich nieraz 
błędnej postawy w dawnych wa- 
-runkach. Należy takim uczciwym 
ludziom stworzyć jak najpomyśl- 
niejsze warunki życią i pracy“, 

Nie ulega wątpliwości, że takie po« 
dejście do ludzi, którzy szczerze i 
uczciwie włączają się w nasze bu= 
downictwo, także przyczyni się de 
umocnienia jedności narodu. 

Większość duchowieństwa, zwłasz= 
cza w terenie, solidaryzowała się z 
postawą całego narodu, biorąc czyn= 
ny udział nie tylko w akcie wybor= 
czym, ale często i w akcji wyborczej, 
w szeregach Frontu Narodowego, 
idąc za głosem swego patriotycznego 
sumienia. 

Tym jaskrawiej odcina się od tej 
postawy dwuznaczna taktyka tych, 
którzy działając w myśl swych re- 
akcyjnych poglądów, skrycie wystą= 
pili przęciw programowi Frontu Na- 
rodowego, manewrowali zaś w ten 
sposób, aby dezorientować zarówno 
duchowieństwo jak i wierzących i 
hamować pęd do pełnej konsolidacji 
i jedności narodu w obliczu jego 
wielkich zadań. 

Akcja wyborcza, a także sam dzień 
wyborów, upływał pod znakiem im- 
ponującego i zapalającego serca en- 
tuzjazmu i ofiarności młodzieży. Na- 
szą młodzież w tej wielkiej bitwie 
Frontu Narodowego o szczęśliwą 
przyszłość Polski, jaką były wybory, 
zdała w pełni egzamin (oklaski), 

Nie ulega wątpliwości, że młodzież, 
przyszłość naszej ojczyzny, kroczyć 
będzie nadal w pierwszych szeregach 
bojowników Frontu Narodowego, 
zdając sobie w pełni sprawę, że tak 
jak ona jest przyszłością Polski, tak 
dzisiejsze nasze budownictwo i na- 
sza walka o pokój jest walką o jej 
przyszłość, o przyszłość naszego mło- 
dego i najmłodszego pokolenia. 

Dzień wyborów wykazał, jak nie- 
rozerwalne i wieczyste stało się zjed- 
noszenie Ziem Odzyskanych z Macie- 
rzą (oklaski), 

Cały naród, cała ludność Ziem Od- 
zyskanych a zwłaszcza ludność miej- 
scową Śląska, Warmii i Mazur, któ 
ra przetrwała wieki ucisku i wyna- 
radawiania, swą wspaniałą i pełną 
zapału jednomyślnością zadała do- 
tkliwy cios całej opłacanej miliona- 
mi dolarów, popieranej przez amery- 
kańskich imperialistów, rewizjoni- 
stycznej propagandzie adenauerow- 
sko-hitlerowskiej. 

Ogólnopolski Komitet Frontu 

Narodowego serdecznie pozdrawia 
. ludność miejscową tych ziem i za- 

pewnia, że tak jak oni w pocznciu 

historycznej chwili garnęli się pod 
sztandary Frontu Narodowego, tak 

i Ojczyzna Ludowa otaczać ich bę- 

dzie w dalszym ciągu jako pelnos 

prawnych swoich synów, najser« 
deczniejszą opieką (oklaski), 

W toku kampanii przedwyborczej 
do ofiarnego zastępu działaczy spo- 
łecznych, budowniczych Polski Lu- 
dowej przybyły nowe setki tysięcy 
agitatorów, propagandystów, wyrósł 
nowy wspaniały aktyw, aktyw, któ- 
ry swoim zapałem i świadomością 
polityczną pomoże w dalszym bu- 
downictwie socjalizmu, w dalszym 
budownictwie szczęśliwej przyszło . 
ści naszej Ojczyzny. 

Dzięki temu wspaniałe 
wyborcze narastało także z dnia na 
dzień wysiłkiem setek tysięcy agie 
tatorów, propagandystów i działaw 
czy, którzy uświadamiali, przekony« 
wali, pouczali i mobilizowali. 

Trzonem i motorem tej ogromnej 
i niezwykle ofiarnej pracy 
gandowo-agitacyjnej byli pełni po= 
święcenia, nie znający dnia ani no» 
cy aktywiści partyjni, setki tysięcy 
członków partii. 

W toku tej akcji, dzięki tej pra 
wzmacniała się w sposób 
jpoważny serdeczna i nierozerwalna 
iwieź partii z masami, więź partyje 
nych z bezpartvjnymi. 

Powstało oto ponad 60 tys. Komia 


(Ciąg dalszy na str, 4 
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` Pierwszym budowanym przez nas! również powstaje Pieżwóże socjali- 


socjalistycznym miastem jest Nowa 
Huta organicznie związana z wiel- 
kim kombinatem przemysłowym, 
Nowa Huta, której szybkim wzro= 
stem się radujemy, Nowa Huta, któ- 
rą słusznie chlubi się cały naród pol- 
ski. U naszych sąsiadów zza granicy 
przyjaźni na Odrze i Nysie, w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej, 


Potężny rozmach 
prac melioracyjnych w ZSRR - 


Dyrektywy XIX Zjazdu Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
przewidują potężny rozmach prac 
melioracyjnych, oddanie dziesiątków 
milionów ha ziemi dla gospodarki 
rolnej. 

Znakofłity uczony radziecki, czło- 
nek Akademii Nauk ZSRR — Aleks 
Kostiakow stwierdza w . wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi TASS, 
że planowa gospodarka socjalistycz- 
na stworzyła nieograniczone możli- 
wości w dziedzinie melioracji. W cią- 
gu 35 lat władzy radzieckiej obszar 
użyźnionych ziem w ZSRR wzrósł 2 
razy. V x 
` Kostiakow podkreślił, że problem 
nawadniania odgrywa poważną rolę 
w dalszym rozwoju rolnictwa. Ob- 
szar nawadnianych ziem w okresie 
władzy radzieckiej wzrósł o 2,4 mi- 
liona ha, tj. ponad 2 razy. 

Oprócz rozwijającego się nawad- 
niania w Azji Środkowej i na Za- 
kaukaziu — podkreślił A. Kostiakow 
— radzieccy melioratorzy prowadzą 
planową walkę z posuchą również 
w innych okręgach. 

Realizacja wielkich budowli ko- 
munizmu elektrowni wodnych, 
kanałów i systemów nawadniających 
na Wołdze, Donie i nad Morzem 
Kaspijskim, na Ukrainie oraz Kry- 
mie umożliwi nawodnienie ponad 
28 milionów ha ziemi. 

W 1955 roku ogólna powierzchnia 
nawodnionych ziem w Związku Ra- 
dzieckim wzrośnie e dalsze 30—35 
proa 


styczne miasto — Fuerstenberg, mia- 


sto również organicznie połączone z 
budującym się gigantycznym kombi- 
natem hutnic „Ost“, a więc nie- 
miecki odpowiednik naszej Nowej 
Huty. Nic więc dziwnego, że budo- 
wa ta wywołuje u nas duże zainte- 
resowanie, że z życzliwością obser- 
wujemy twórcze wysiłki niemieckich 
robotników, inżynierów i techńików. 
Na II'konferencji SED, która wy- 
ła linię socjalistycznego budow- 
nictwa NRD, Walter Ulbricht powie- 
dział na temat Fuerstenbergu, że w 
tym okręgu przemysłowym i w tym 
mieście nie znajdziemy już śladów 
żadnego. wyzysku. Architektura mia- 
sta będzie w swych monumentalnych 
budowlach wyrażała cele socjalizmu. 
W ciągu ośmiu minionych lat pra- 
cowano w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej nad odbudową znisz- 
czonych przez wojnę miast, wiele z 
nich, jak Drezno, Magdeburg, Ber- 
lin, Lipsk, Halle, przekształcono w 
olbrzymie place budowlane. Fuer- 
stenberg nad Odrą jest również ol- 
brzymim placem budowlanym, ten 
plac jednak nosi odmienny charak- 
ter. Tutaj powstaje wszystko * od 
podstaw, od fundamentów. Powsta- 
je od razu wielkie, nowe miasto, ty- 
siące domów, szkoły, szpitale, parki 
ku, dzielnice handlowe, 
wszystko zaplanowano z najwięk- 
szym wyczuciem potrzeb świata pra- 
cy i zachowaniem wszelkich wymo- 
gów estetyki urbanistycznych roz- 
wiązań, miasto odznaczające: się ce- 
lowością urządzeń, harmonią wyrazu 
architektonicznego i jego pięknem. 


Fuerstenberg — wielka budowla 
socjalizmu w NRD, ściąga z wszyst- 
kich stron tego kraju pełnych zapa- 
łu, ofiarnych budowniczych socjaliz- 
mu. Każdy uważa sobie za zaszczyt 
pracować przy budowie tego miasta, 
które powstaje właśnie tu, nad Odrą, 
rzeką przyjaźni polsko-niemieckiej, 
nad Odrą, gdzie w ostatniej fazie 
wojny toczyły się najzaciętsze walki, 
gdzie broniący się ze zwierzęcą za- 
ciekłością faszyzm padał pod gruzaą- 
mi miast — zostawiając ruiny, niby 


pa 


Model socjalistycznego miasta Fuerstenberg opracowany przez głównego 


projektanta budowy, inż. Kurta Leu chta. 


Dniem jedności czynu í woli na- | 
rodu nazwie historia dzień 26 paź- 
dziernika 1952 r. Pierwsze wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stały się wielkim zwycię- 
stwem sprawy demokracji, pokoju i 
socjalizmu. Dzień wyborów był jed- 
nocześnie dniem klęski wrogów na- 
rodu polskiego amerykańsko- 
hitlerowskich imperialistów i ich 
podszywających się pod miano „pol- 
skości* agentur. 

Żadne z dotychczasowych wybo- 
rów nie znały takiej powszechności. 
Jest rzeczą nie do pomyślenia, aby 
w jakimkolwiek kraju burżuazyjnym 


. przeciętnie przeszło 95 proc. wybor- 


ców poszło do urn. Ta olbrzymia 
frekwencja wyborcza jest ważkim 
następstwem dokonanych przemian 
społeczno - ustrojowych, powodują- 
eych, iż każdy obywatel czuje się 
dziś bezpośrednio zainteresowany 
dniem dzisiejszym i jutrem kraju. 
Przebieg i wynik wyborów stał się 
wspaniałą manifestacją jedności i 
zwartości całego społeczeństwa wo- 
kół władzy ludowej, wobec stoją- 
cych przed nami zadań, wokół pro- 
gramu wyborczego Frontu Narodo- 
wego. Uwydatniając całą potęgą cyfr 
wyborczych olbrzymie, nie dające 
się ująć liczbowo zwycięstwo Fron- 
tu Narodowego, wynik wyborów od- 
słonił jednocześnie słabość sił rodzi- 
mej reakcji i jej „programu“, pro- 
gramu zdrady narodowej i nowej 
*wojny. Nie posiadająca precedensu 
w przeszłości masowość wyborów, 
= 100-procentowe poparcie przez 
yborców listy Frontu Narodowego, 
było wspaniałym przykładem uze- 
wnętrznionej w akcie wyborczym 
faktycznej jednomyślności narodu. 
jego potężnej patriotycznej woli dal- 
szego umacniania siły i potęgi Pol- 


_Po_dragiej stronie Odry powstaje socjalistyczne miasto | 


o kiesteteg Foma Muia WAD | 


symbol tego ustroju śmierci. Fuer- 


stenberg ma zaś być symbolem ży- | 


cia. 

Z Magdeburga przybyła na budo- 
wę Fuerstenbergu murarska bryga- 
da Sandt‘ a, aby pomóc przy budo- 
wie alistycznego miasta. Gu- 
staw Franke, jeden z najsprawniej- 
szych murarzy tej brygady powie- 
dział, że w budowę tego miasta wło- 
ży całe swe serce i wszystką swą fa- 
chową umiejętność. Fuerstenberg ma 
bowiem róść jako symbol pokoju i 
szczęśliwej przyszłości, ku której 
kroczy lud w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. —  Piętnastoletnia 
Helga Zimm, zapytana dlaczego przy 
była na budowę Fuerstenbergu od- 
rzekła: „Czym jest taki młody czło- 
wiek, który by nie był dumny z 
pracy nad budową tak wielkiego 
dzieła?* 

Do 250 gotowych już mieszkań 
wprowadzili się robotnicy, inżynie- 
rowie i technicy, do końca tego ro- 
ku zostanie wykończonych jeszcze 
905 mieszkań. W Fuerstenbergu sto- 
suje się najnowocześniejsze metody 
szybkościowego budownictwa, domy 
rosną jak grzyby po deszczu albo —: 
nam Polakom bardziej zrozumiałe 
stało się już to nowe porównanie — 
jak w Nowej Hucie, w warszawskim 
tempie. 

Miasto podzielone jest na 5 kom- 
pleksów mieszkalnych, każdy z nich 
będzie posiadał własne szkoły, kina, 
sklepy, żłobki dziecięce. Sercem 
Fuerstenbergu będzie plac centralny, 
w otoczeniu ratusza, pałacu kultury, 
gmachu szkoły partyjnej, olbrzymie- 
go kina i siedziby organizacji demo- 
kratycznych. Prosto jak strzała, bę- 
dzie wiodła z tego placu droga do 
kombinatu przemysłowego. Dalej 
znajdzie się wielki park kultury ze 
stadionem sportowym, kortami teni- 
sowymi itp. 7500 mieszkań, 5 szkół, 
1 szkoła wyższa z internatem, 6 do- 
mów dziecka, 8 żłobków, 2 hotele 
pracownicze, wielki szpital, hotel, 
teatr — oto zamiary na najbliższy 
okres mieszczący się w pierwszym 
etapie budowy do roku 1954. 

Budowa pierwszego socjalistyczne- 
go miasta w NRD skupia najlepsze 
siły fachowe z całego kraju. Plan 
miasta został opracowany przez ko- 

banistów 


z“ 
Leuchtem na”ezêle.™ 
nictwa architektonicznego opracował 
inż. Kayser. Najlepsi, najofiarniej- 
si przedstawiciele młodzieży — tak 
jak nasi junacy ze „Służby Polsce* 
do Nowej Huty — przybywają do 
Fuerstenbergu, aby swym wkładem 
w budowę miasta zadokumentować 
gorące umiłowanie ojczyzny i odda- 
nie dla sprawy budowy socjalizmu. 
Na Fuerstenberg zwrócone są oczy 
18 milionów mieszkańców NRD. 
Fuerstenberg jest pierwszym jej mia 
stem socjalistycznym. Po nim wy- 
rosną inne, nowe. Tak jak u nas po 
Nowej Hucie, po Nowych Tychach, 
wyrosną dalsze nowe socjalistyczne 
miasta. Budując sami miasta no- 
wych dni podzielamy twórczy entu- 
zjazm budowniczych Fuerstenbergu i 
rozumiemy dobrze ich słuszną dumę. 
Budujemy dla pokoju po obu stro- 
nach Odry. (on) 


> pozy 


w walce o życie dla nas. 
W. 


oddając hołd tym, którzy polegli 
w walce z faszyzmem i w walce z 


jednocześnie jak najsurowiej tych, którzy rozpętali rzeź 


i którzy usiłują znowu to uczynić. 


* zbrodniczą ideologię — faszyzm niosący śmierć i cierpienia narodom. 
Czcząc pamięć poległych, bierzemy równocześnie odpowiedzialność 
na siebie za strzeżenie tej sprawy, 


sprawy wołności i pokoju»: = 


Oddająe hołd żołnierzom Wojska Polskiego, partyzantom, bojow- 
nikom organizacji podziemnych walczących z faszyzmem, nie szczę- 
dzimy sił dla wzmocnienia obronności naszej Ojczyzny i jej dalszego 
rozkwitu. Odbudowując nową wspaniałą Stolicę, czcimy pamięć 
powstańców Warszawy, którzy pchnięci przez zdradzieckie dowództwo, 
oddali swe życie w bohaterskiej walce z hitleryzmem. 


Pamięć wszystkich poległych o 


1 narodowej czcimy najlepiej — wzmacniając siłę Ludowej Ojczyzny, 
Oddając hołd żołnierzom Armii Radzieckiej, 
poległym w walce o wyzwolenie nasze i całej ludzkości, pogłębiamy 
jednocześnie najserdeczniejszą przyjaźń naszego z bohaterskimi na- 


o którą oni walczyli. 


rodami Związku Radzieckiego. 


Dziś oddajemy hołd tym wszystkim, którzy od nas odeszli — naszą 
pracą, naszą walką, naszym życiem, które powinno być takie, aby nie 
przynosiło ujmy pamięci bohaterów. Czcimy ich pamięć wypełniając 


testament bojowników o wolność, 


o pokój i wzmożenie sił naszej Ojczyzny, 

Rozkwitająca z każdym dniem Polska Ludowa — to najlepszy 
pomnik 'wznoszony dla wsiczenia bohaterów poległych za sprawę 
najszczytniejszych ideałów ludzkości — za sprawę pokoju, przyjaźni 
między narodami, sprawę wolności i demokracji. 


Czcimy pamięć tych, którzy 


polegli za słuszną Sprawę 


W Święto Zmarłych pamięć nasza o tych, którzy od nas odeszli, 
pamięć wiecznie żywa, a w dniu tym szczególnie czuła — wybiega 
nim jako świadectwo naszego hołdu dla bohaterów. Najbliżsi nasi, 
ojcowie i matki, synowie i córki, najlepsi patrioci, najwierniejsi 

_ synowie Ojczyzny, złożyli bezcenną ofiarę krwi i życia, zginęli 


spominając ze czcią bliskich nam osobiście, oddajemy w tym 
dniu jako naród hołd tym, którzy przez swą walkę i śmierć dla spra- 
wy stali się bliscy całemu narodowi, wszystkim uczciwym ludziom. 
Miniona wojna przyniosła narodowi naszemu szczególnie wielkie 
straty. Faszyzm deptał godność ludzką, aby uczynić z człowieka nie- 
wolnika służącego garstce „nadludzi*. W obronie godności człowieka, 
w obronie życia milionów, a w tym i naszego życia, stanęli najlepsi 
synowie miłujących wolmóść tudów. Danina ich śmierci 
na szali walki, dała narodom wolne życie. I dlatego, w tym dniu — 


ra 


ku 


zaważyła 


za ojczyznę wolną i niepodległą 
rodzimą reakcją,  potępiamy 


Potępiamy tych, którzy zrodzili 


wyzwolenie z niewoli społecznej 


walcząc ze zdwojoną ofiarnością 


ZWYCIĘSTWO W IMIĘ WIELKIEJ PRZYSZŁOŚCI 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
W atmosferze entuzjazmu i rado- 
ści, jaką daje poczucie wielkiej i 
słusznej sprawy, miliony wyborców 
oddawało swe głosy na listę Frontu 
Narodowego. W głębokim przeświad- 
czeniu, iż głosują za jedynym pro- 
gramem, który wytycza naszej Oj- 
czyźnie szeroki szlak ku przyszłości, 
padały do urn wyborczych na listę 
Frontu Narodowego głosy robotni- 
ków i chłopów, inteligentów i rze- 
mieślników, kobiet, młodzieży, żoł- 
nierzy, partyjnych i bezpartyjnych. 
Tych wszystkich, którzy wczoraj sta- 
nowili wyzyskiwaną i uciskaną ma- 
sę, a dziś stali się świadomymi 
swych praw i obowiązków wobec 
Ludowej Ojczyzny  współgospoda- 
rzami kraju. Wszyscy oddawali swe 
głosy za kandydatami Frontu Naro- 
dowego, za ludźmi, których umieści- 
ła na listach całego kraju wola naro- 
du, za ludźmi, którzy związani moc- 
nymi więzami z ludem, mają dalej 
prowadzić dzieło budowy nowego 
jutra, wcielając w czyn program 
Frontu Narodowego. Miliony wybor- 
ców oddawało swe głosy w świado- 
mości, iż każdy dzień realizacji tego 
programu umacnia nasz kraj i po- 
lepsza sytuację ludzi pracy, przybli- 
ża jutro szczęścia i dobrobytu. 
„Siła i autorytet programu Fron- 
tu Narodowego — mówił na ze- 
braniu przedwyborczym w War- 
szawie kandydat całego narodu 
Prezydent Bolesław Bierut — po- 


i 


osiągnęły w ciągu minionych lat 

władzy ludowej, z ich dorobku i 

z ich doświadczeń". 

Dlatego też w dniu 26 październi- 
ka, w wielkim dniu pierwszych wy- 
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, milionowe masy 
wyborców oddawały swe głosy za 
taką Polskę, za jaką ginęły pokole- 
nia rewolucjonistów, najlepszych sy- 
nów narodu, za Polskę, o której ma- 
rzyły światłe umysły szermierzy po- 
stepu w ubiegłych stuleciach, za 
Polskę wyrosłą z najpiękniejszych 
tradycji narodu. Oddawało swe gło- 
sy na Polskę rozwijającego się ze 
wspaniałym rozmachem socjalistycz- 
nego przemysłu, na Polskę Nowych 
Hut i nowych kopalń, tysięcy fabryk 
i bloków mieszkalnych, na Polskę 
rozwijającego się i przebudowujące- 
go rolnictwa, na Polskę traktorów i 
kombajnów, na Polskę wielkich uro- 
dzajów. Robotnicy i chłopi, inteli- 
genci i rzemieślnicy głosowali na 
Polskę dobrobytu najszerszych mag, 
zasobną i bogatą, mierzącą swe suk- 
cesy miarą zaspokojenia rosnących 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
człowieka, na Polskę kwitnącej nau- 
ki i kultury, Polskę szkół, bibliotek 
i teatrów, Polskę jeszcze szerzej 
realizującą troskę o człowieka. 

Absolutne zwycięstwo Frontu Na- 
rodowego — to zwycięstwo Polski 
silnej w walce przeciwko jej wro- 
gom zewnętrznym, przeciw imperia- 
listom amerykańskim, judzącym hi- 


lega na tym, że jest on progra- |tlerowskich zbrodniarzy wojennych 
mem działania wyrosłym z tego, |i rewizjonistów, podniecających ich 
co masy pracujące już zdobyły il apetyty na nasze Ziemie Odzyskane 


'skę silną sojuszem z 


i w ogóle na nasze ziemie i dorobek, 
to zwycięstwo Polski silnej przeciw= 
ko jej wrogom wewnętrznym, naj- 
mitom.  amerykańsko - hitlerowskiej 
szajki, którzy chcieliby hamować i 
podkopywać nasze budownictwo, 
szkodzić narodowi i Polsce sabota- 
żem i spekulacją, wrogą plotką i 
wrogim czynem. W wielkim dniu 
pierwszych wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej ca- 
ły naród polski oddał swe głosy na 
Polskę pokoju i przyjaźni między 
narodami, na Polskę silną bratnim 
przymierzem z potężnym Związkiem 
Radzieckim — ostoją pokoju, na Pol- 
skę otoczoną przyjaznymi krajami 
demokracji ludowej i NRD, na Pol- 
całym 800- 
milionowym obozem pokoju. 

Program wyborczy Frontu Naro- 
dowego wybiega w przyszłość, wy- 
biega w dzień jutrzejszy naszej Oj- 
czyzny. Na nas wszystkich, na 
wszystkich uczestnikach Frontu Na- 
rodowego, którzy swą przynależno- 
ścią do jego szeregów manifestowali 
w ubiegłą niedzielę kartką wybor- 
czą, spoczywa obecnie obowiązek 
realizacji tego programu. Wielkiego 
j trudnego, ale za to wspaniałego 
programu Frontu Narodowego, o 
którym Prezydent Bolesław Bierut 
mówił: 

„Program Frontu Narodowego w 
Polsce Ludowej nie jest bynaj- 
mniej programem tymczasowym. 
ułożonym tylko na potrzeby agita-' 
cji wyborczej, Tak było dawniej z: 
programami wyborczymi partii | 
burżuązyjnych, którę natychmiast 


O Z ZZ 


po wyborach porzucały swoje pro« 
gramy jako niepotrzebne już 
świstki papieru i wracały de po- 
przedniej polityki — wprost prze- 
ciwstawnej do szumnych obietnie 
wyborczych. Dziś tak już nie jest 
i nigdy więcej nie będzie.* 


Przeprowadzona wokół 
programu Frontu Narodowego kam- 
pania wyborcza przyczyniła się do 
wzrostu Świadomości najszerszych 
mas społeczeństwa, do uaktywnie= 
nia i ubojowienia własnej postawy 
przez wielu obywateli, którzy do- 
tychczas byli bardziej odsunięci od 
życia i jego przemian. W kampanii 
wyborczej wyrósł _wielotysięczny 
aktyw agitatorów, ofiarnych bojow= 


ników sprawy Frontu Narodowego. 


Ich zadania nie są wyczerpane. Stoi 
przed nimi obecnie obowiązek kon= 
tynuowania pracy wśród  najszer= 
szych mas obywateli, obowiązek mo- 
bilizacji wszystkich sił do walki o 
pełną realizację programu wybor= 
czego Frontu Narodowego. 
Historyczne zwycięstwo Frontu 
Narodowego w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest zwycięstwem sprawy narodu 
polskiego i sprawy pokoju, zwy- 
cięstwem umacniającym siły Polski 
Ludowej i światowego obozu poko= 
ju. Pogłębiając nadal jedność naro- 
du .na gruncie programu Frontu 
Narodowego, zgodnie z wezwaniem 
przywódcy i nauczyciela narodu 
Prezydenta Bolesława Bieruta, mi- 
liony wyborców poprą głos swój od= 
dany w dniu wyborów na listę 
Frontu Narodowego swą ofiarną po- 
stawą w codziennej pracy, czynem 
swych rąk i umysłów przyczyniając 
się do umocnienia i rozwoju Po! i 
Rzeczypospolitej Ludowej, 4. Kol 


# 
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w Frontu Narodowego różnych 
bli, w skład których wchodziło 

d pół miliona działaczy, w tym 

zoło 120 tys. robotników, 220 tys. 
chłopów, 17 tys. nauczycieli, setki 


ęży, tysiące inteligentów. Stanęła | ł 


akcji cała plejada pisarzy, arty- 
stów, plastyków, dziennikarzy, pu- 
= ssać! którzy Pico do naszej 
pagandy wyborcze ogromn, 
wkład swej twórczości, ? y 
Wśród tych pół miliona aktyw- 
nych działaczy Frontu Narodowe- 
go obok blisko 200 tys. członków 

PZPR, ZSL i SD, ramię przy ra- 

mieniu działało i walczyło o zwy- 

cięstwo Frontu Narodowego pra- 
wie 300 tys. bezpartyjnych. 

W terenie, przy obwodowych ko- 
mitetach Frontu Narodowego w 
mieście i na wsi, działało ponadto i 
walczyło nie mniej niż 800 tys. agi- 
tatorów, w tym ponad połowa bez- 
partyjnych (oklaski). 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
panii wyborczej odbyło się je- 
ie na wsi ponad 41 tys. zgroma- 
ń przedwyborczych z udziałem 
o 2.400 tys. chłopów i gospodyń 

ejskich. 

W dyskusji zabierało głos na tych 

gebraniach około 250 tys. osób. 

Jeśli do tego dodać spotkania wy- 

orców z kandydatami na posłów i 
e zebrania organizowane przez 

owe Komitety Frontu Narodo= 
i w miastach w tym okresie, to 
kczestniczyło w nich łącznie około 6 
milionów wyborców. 

Agitatorzy Frontu Narodowego 
pbjęli swą agitacją słowną niewąt- 
pliwie ogół wyborców. Chodząc od 
domu do domu, od mieszkania do 
mieszkania, od chaty do chaty w 
rozmowach z wyborcami wyjaśniali 
program Frontu Narodowego, tłuma- 
czyli wyborcom technikę głosowania, 
sozprawiali się z wrogą plotką 
1 szeptaną propagandą, pomagali 
rozpraszać nurtujące tych czy innych 
obywateli wątpliwości. Tłumaczyli 
tnaczenie wyborów, notowali i prze- 
Nosili do odpowiednich instancji 
Kargi i zażalenia wyborców, mobi- 

owali ich do akcji, zachęcali do 
czynnego udziału w kampanii — sło- 
wem stali się najbardziej bezpośred- 
pm łącznikiem między komitetami 

ntu Narodowego a ogółem wy- 
ców. Stali się żołnierzami na 
cie walki o jedność narodu. : 
Na szczególne uznanie zasługuje 
niezmordowana, niezwykle ofiar- 
na praca naszych nauczycieli, któ- 
rzy tak dobrze zrozumieli swe 

piękne powołanie i tyle serca i 

przekonania włożyli w swój trud 

patriotyczny (oklaski). 

Niech mi wolno będzie w imieniu 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego wyrazić tym wszystkim 
niezwykle ofiarnym, bojowym, odda- 
ym naszej wspólnej sprawie akty- 
wistom Komitetów Frontu Narodo- 
wego, agitatonom i kolporterom, pro- 
pagandystom i wszystkim tym bo- 
jownikom jedności narodowej 
partyjnym i bezpartyjnym — nasze 
głębokie uznanie i podziękowanie za 
fch trud i służbę Ludowej Ojczyźnie 


(oklaski). 
Niech mi wolno będzie wyrazić 
najgłębsze przekonanie, że ci 


wszyscy działacze i bojownicy wiel- 
kiej sprawy jedności narodu będą 
dalej, z tym samym zapałem, odda- 
miem i poświęceniem pracować i 
walczyć, jak przystało na czołowy 
oddział szermierzy idei walki o po- 
kój i Plan 6-letni, o wzrost siły na- 
szego narodu, o dalsze wypieranie 
1 izolację wroga klasowego. 
Niewątpliwie w toku akcji wybor- 
czej podniosła się także na wyższy 
poziom praca Rad Narodowych, w 
szczególności w zakresie zbliżenia do 
mas, do ich potrzeb i bolączek. 
Zadaniem Rad Narodowych na 
przyszłość jest ten związek z ma- 
sami — najistotniejszą treść władzy 
ludowej — jeszcze rozwinąć i 
utrwalić. 
Obywatele! 
Na gruncie doświadczeń kampanii 
dwyborczej w obliczu ogrom- 
nych zadań stojących przed narodem 
polskim, w obliczu ogromnych zadań 
stojących przed Frontem Narodo- 
wym w walce o pokój i Plan 6-letni 
— wydaje się słuszne zaproponować, 
ażeby komitety Frontu Narodowego, 
a więc zarówno Ogólnopolski Komi- 
tet jak i Wojewódzkie, Powiatowe, 
Gminne, Gromadzkie Komitety Fron- 
tu Narodowego i ich wypróbowany 
Ww kampanii wyborczej szeroki aktyw 
— nie zaprzestały po wyborach swej 
działalności, lecz działalność tę w 
szczególności w zakresie utrzymywa- 
nia jak najściślejszej więzi z masami 
pracującymi, a więc w umacnianiu 
jedności narodu — kontynuowali 
(oklaski). 
Tego rodzaju decyzja byłaby bar- 
*dzo cennym dorobkiem naszej dzi- 
siejszej narady, odbywanej w kilka 
po historycznym zwycięstwie na- 
| polskiego w wyborach do Sej- 


mu Polskiej Rzeczy litej Ludo- 
wej (oklaski). sdi 

Tego rodzaju uchwała sprawi, że 
Front Narodowy będzie mógł, utrzy- 
mując i pogłębiając jak najściślejszą 
ączność z wyborcami, dopomóc w 
rozwiązywaniu i przezwyciężaniu 
codziennych trudności i bolączek te- 
renu. 


Echa przemówienia 
Ministra Wyszyńskiego 


w sprawie Korei 


MOSKWA (PAP) W związku z 
przemówieniem min. Wyszyńskiego 
na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 
29 października br. korespondent 
RI TASS donosi z Nowego Jor- 

u: 


Przemówienie przedstawiciela 
Związku Radzieckiego w sprawie ko- 
reańskiej — jednej z najważniej- 
szych spraw omawianych na bieżą- 
cej sesji Zgromadzenia Ogólnego — 
oczekiwane było z wielkim zainte- 
resowaniem. Prasa amerykańska 
zwracała uwagę na fakt, że w ciągu 
trzech dni nikt z delegatów nie ze- 
chciał zabrać głosu dla poparcia re- 
zolucji amerykańskiej wniesionej 
przez Achesona. Dzienniki podkre- 
ślały przy tym, że różne delegacje 
krajów azjatyckich i państw Ame- 
ryki Łacińskiej dały do zrozumienia, 
iż nie mogą poprzeć stanowiska za- 
jętego przez dowództwo amerykań- 
skie podczas rokowań w Korei. 

Komisja musiała przerwać posie- 
dzenie w oczekiwaniu na wystąpie- 
nie przedstawiciela Związku Ra- 
dzieckiego. 

Mowa A. Wyszyńskiego, która za- 
wierała szczegółową, dokładną ana- 
lizę całej trzygodzinnej mowy Ache- 
sona w sprawie Korei, obfitowała w 
przekonywujące argumenty, jak mu- 
siała to przyznać nawet prasa no- 
wojorska. Minister Wyszyński prze- 
mawiał około czterech godzin w 
przepełnionej sali słtuchany z wielką 
uwagą. Wielu delegatów i gości przy- 
jęło słowa min. Wyszyńskiego długo- 
trwałymi oklaskami. 

Przewodniczący delegacji brazy- 
lijskiej Muniz próbował wielokrot- 
nie, stukając zawzięcie swym młot- 

“kiem i nawołując do zachowania 

cieszy, przerwać oklaski, ale pró- 

by te pozostały bezskuteczne. 


HUCZĄ TRAKTORY | 


ideowego wpływu Frontu Narodowego 


DOKOŃCZENIE PRZEMÓWIENIA PREMIERA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 


„Masy pracujące — mówił To- 
warzysz Bierut — odczuwają jesz- 
cze niemało kłopotów i dolegliwo- 
ści w życiu codziennym, widzą nie- 
jedną usterkę, widzą niemało bra- 
ków i niedbalstwa, niemało prze- 


+ jawów bezduszności i biurokratyz- 


mu w naszych urzędach i instytu- 
cjach i słusznie wytykają te braki 
i usterki. Ale masy pracujące 
wiedzą też coraz lepiej, że te bra- 
ki i usterki mogą być zwalczone 
i będą zwalczone, że od wzrostu 
kontroli społecznej, od wzrostu 
śmiałej krytyki, od wzrostu aktyw- 
ności i dyscypliny mas zależą lep- 
sze wyniki naszej gospodarki, za- 
leży usprawnienie pracy urzędów 
i instytucji, które im służą i im 
całkowicie podlegają. Masy rozu- 
mieją coraz lepiej, coraz pełniej 
głęboki demokratyzm naszego Pań- 
stwa w odróżnieniu od przedwrześ- 
niowego państwa dyktatury kapi- 
talistów i obszarników*. 

Nie ulega wątpliwości, że aktyw 
Frontu Narodowego powinien w dal- 
szym ciągu wyjaśniać wyborcom po- 
litykę władzy ludowej i dopomagać 
im na każdym kroku w walce o u- 
rzeczywistnienie Programu Frontu 
Narodowego. 

Tego rodzaju uchwała sprawi, 
że Front Narodowy jeszcze moc- 
niej zjednoczy wszystkich obywa- 
teli w swoich szeregach, w walce 
o wykonanie Programu Frontu Na- 
rodowego, w walce o pokój, umoc- 
nienie niepodległości, podniesienie 
dobrobytu narodu polskiego, o siłę 
i rozkwit zjednoczonej Ojczyzny 
(oklaski). 

Pójdziemy — obywatele — do 
dalszych wielkich zwycięstw narodu 
polskiego po drodze, którą wytycza 
program Frontu Narodowego, po 
drodze, którą prowadzi nas Prze- 
wodniezący Ogólnopolskiego Komite- 
tu Frontu Narodowego — Prezydent 
Bolesław Bierut (oklaski). 


Artyści polscy 
na występach w Chinach 


Członkowie polskiej delegacji dzia- 
łaczy kultury przebywający obecnie 
w Chinach — Antonina Kawecka i 


Zbigniew Szymonowicz wystąpili w| 


Pekinie z koticertem  zorganizowa- 
nym przez Ministerstwo Kultury 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 0 TC TE ZEK TATE 


Dzień wyborów wspaniałym świadectwem si 


İY Rosną szeregi i aktywność TPPR 


w województwie bydgoskim 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w woj. bydgoskim stale 
powiększa swoje szeregi. Wśród no- 


wowstępujących do TPPR poważny |- 


odsetek stanowią chłopi. 

W ciągu ostatnich 6 miesięcy we 
wsiach pomorskich powstało 129 no- 
wych kół gromadzkich, skupiających 
ponad 4.700 członków. Koła TPPR 
mają poważne osiągnięcia w krze- 
wieniu wiedzy o ZSRR oraz w pó- 
pularyzowaniu naukowych  osiąg- 
nięć rolnictwa radzieckiego i kolek- 
tywnej. gospodarki rolnej. M. in. ko- 
ło TPPR ze Ślesina w pow. bydgo- 
skim organizuje odczyty, na których 
zapoznaje swoich członków i nie- 
zorganizowanych chłopów -z do- 
świadczeniami Miczurina i Łysenki. 

Podobnie pracują gromadzkie koła 
TPPR w Dorposzu Chełmińskim. Tu 
dużą rolę w popularyzacji rolnictwa 
radzieckiego odgrywają gazetki 
ścienne i fotogazetki. TPPR-owcy z 
Dorposza Chełmińskiego zorganizo- 
wali również wycieczki do Warsza- 
wy i Nowej Huty oraz do okolicz- 
nych spółdzielni produkcyjnych. 

W woj. bydgoskim wzrasta rów- 
nież systematycznie liczba kursów 
języka rosyjskiego. Ostatnio w 
związku ze zbliżającym się Miesią- 
cem Pegłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej 60 zakładów pracy i 
instytucji w Bydgoszczy przystąpi- 
ło de organizowania nowych kur- 
sów. 


M. in. z inicjatywy grona pedago- 
gicznego powstaje kurs języka rosyj- 
skiego przy Technikum Handlowym 
w Bydgoszczy. 

„Postanowiliśmy nauczyć się ję- 
zyka rosyjskiego — mówi nauczy- 
ciel Modliński — bo chcemy w jak 
najszerszym zakresie korzystać z 
bogatych doświadczeń pedagogiki 
radzieckiej, która nam pomaga w 
wychowaniu nowego, socjalistycz- 
nego człowieka“, 

Spośród 100 kursów istniejących 

w Bydgoszczy, najlepiej pracuje ze- 
spół przy Centrali Nasiennej, gdzie 
utrzymana jest stale 100 proc. frek- 
wencja. Wielkim zainteresowaniem 
słuchaczy cieszą się również kom- 
plety języka rosyjskiego przy Wy- 
dziale Finansowym MRN i przy 
Szkole dla Pracujących nr 1. 

W Pomorskich Zakładach Prze- 
mysłowych stale wzrasta zapotrze- 
bowanie na książkę i prasę ra- 


„ dziecką. Ogromnym zainteresowa- 


niem pracowników Pomorskich Za- 
kładów Aparatury Niskiego Napię- 


pod Małą Nieszawka 


Słońce. Nareszcie słońce w dolinie 
Wisły. Ten refleks światła jest nie 
tylko miły, jest on przede wszyst- 
kim pożyteczny. Światło stało się 
sygnałem do ofensywy, do „uderze- 
nia“ na ziemniaki i buraki. Każdy 
dzień — na wagę słońca. Tak przed- 
stawia się również sprawa w Pań- 
stwowym Gospodarstwie Rolnym 
Mała Nieszawka. Drogi nie wyschły 
jeszcze z dżdżu, ale przez te namo- 
kłe drogi — niestrudzenie pełzną 
traktory. Za traktorami jadą ciężkie, 
ogromne przyczepy. Patrzy się i my- 
Śli: ile to furek i wozów chłopskich 
musiałoby wieźć taki ładunek ziem- 
niaków? Gdzieś na polu dymi ogni- 
sko. Poprzez błękitnawą mgiełkę je- 
sieni — snują się postacie w szarych 
kaftanach, błyskają jak skry 
czerwone chustki... 


PGR ZMOBILIZOWAŁ SIŁY 


Wykopki — to poważna faza, tru- 
dny akord chłopskiego trudu. Wy- 
kopki wiążą się z całym szeregiem 
innych zajęć w polu (siewy, orki) i 
właśnie dlatego mobilizacja sił jest 
trudna. A trudniejsza staje się wów- 
czas gdy szyki psują deszcze. Jak 
zawsze w głównych węzłach produ- 
kcji rolnej, w jej najważniejszych 
problemach — tak i tu pomogło 
Państwo. Dekret o premiowaniu za 
wykopki przyspieszył tempo wykop- 
ków. PGR Mała Nieszawka potra- 
fiło zmobilizować pracowników i 
w stosunkowo krótkim czasie upo- 
rać się z wykopkami ziemniaków. 
Nikt nie wątpi że podobnie szybko 
rozwiązana zostanie kwestia bura- 
ków, ponieważ jest to tylko sprawa 
przestawienia ludzi na inne zagony. 

Codziennie rano — traktor z przy- 
czepą jechał ku Toruniowi. Czeka- 
ły tam kopaczki i kopacze. „Zapew- 
niamy ludziom przejazd ranny i wie- 
czorny — informują w zarządzie 
PGR-u — zapewniamy im wyżywie- 
nie. Przeciętnie kobieta zarabia 25 
złotych dziennie i zdobywa ponadto 


| 


ziemniaków po cenach sztywnych. Są 
to bardzo dobre warunki“. 


O SOJUSZU LUDZI PRACY 


Idziemy na pola, pozdrawiamy 
kopaczy. Odpowiedź jest wesoła. Tak 
jest zawsze, gdy robota pali się w rę- 
kach. Ostatnie dnie mijały pod zna- 
kiem wyborów, mówiło się i pisało: 
Front Narodowy. A oto przed oczy- 
1.a — symbol tego frontu, realna 
łączność miasta ze wsią. Gdy ciężko 
chłopu — pomaga robotnik, kobie- 
ta z miasta, każdy dysponujący cza- 
sem człowiek. I odwrotnie: gdy ro- 
botnik potrzebuje produktów umoż- 


= A E S 
liwiających pracę — produkty do- 
starcza chłop. Na tym polu, w słońcu 


kocie maszyn roboczych — wszystko 
staje się proste i jasne. Oto obraz 
sojuszu, przyjaźni pracujących rąk. 
Tak powstaje trwałe zaufanie ludzi 
do ludzi... 


Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Mała Nieszawka — to młode gospo- 
darstwo. Funkcjonuje zaledwie od 
róku ale w tym czasie postarano się 


możność zakupu pięciu kwintaji lo rozwiązanie wielu zasadniczych 


jesieni. w rozmowach ludzi i war- | — każdy rozumie — domów nie mo- 


spraw. Powstała tu więc chlewnia 
zarodowa, rozplanowano kultury rol- 

, wyposażono gospodarstwo w 
sprzęt maszynowy. 380 ha ziemi (do- 
brej ziemi nieszawskiej) — to kawał 
pola i trzeba umieć chodzić po tym 
polu z pożytkiem dla sprawy. Prze- 
de wszystkim potrzebni są ludzie, du- 
żo rąk do roboty. Na tle tego repor- 
tażu trudno nie wspomnieć o inwe- 
stycjach nieodzownych. I inwestycje 
te niewątpliwie będą. W Małej Nie- 
szawce trzeba budować domy mie- 
szkalne i w ten sposób pomoże to 
zapewnić tu potrzebną ilość ludzi do 
pracy. Brak pomieszczeń dla robot- 


ników rolnych — jest główną trud- 
nością w gospodarstwie. Oczywiście 


żna było wybudować w ciągu pier- 
wszego roku kolektywnej pracy na 
tych gruntach. Jest to jednak paląca 
kwestia przyszłości. 


Każdy jednak coraz lepiej rozu- 
mie: w oparciu o sojusz robotników 
i chłopów, o front ludzi pracy — nie 
ma rzeczy niewykonalnych. Coraz 
potężniej huczą traktory pod Małą 
Nieszawką.„ (kz). 


cia w Toruniu cieszy się prasa rą- 
dziecka oraz wydawnictwa TPPR. 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
liczba prenumeratorów pism ra- 
dzieckich w tych zakładach wzro= 
sła 25-krotnie. 


95 powiatów 
przekroczyło 90 proc. 
rocznego planu dostaw zboża 


4 dalsze powiaty, a mianowicie: 
Kamienna Góra w woj. wrocławskim, 
Radomsko w woj. łódzkim, Słupsk 
w woj. koszalińskim i Leszno w woj. 
poznańskim przekroczyły w tych 
dniach 90 proc. rocznego planu sku- 
pu zboża. 


Ogółem więc liczba powiatów, w 
których chłopi po wywiązaniu się w 
100 proc. z obowiązków dostawy 
zbóż, zwolnieni zostali z rgiarek i 
odsypów przy  przemiale, 
obecnie 95. 


STAR POGODY 


Przeważnie pochmurno i mglisto z opa» 
dami zwłaszcza w eg > 
i dniowych, a z przejaśnieniami w 
Ag ny A ka Temperatura od 8 do 12 


st. Wiatry słabe głównie płn-wschodnie. 


MELA BZEEETR. 
m 27 SPORTO 


NIEDZIELA SPORTOWA 
KATOWICE. Dalszy ciąg mistrzostw 
Polski w szachach. 
BYDGOSZCZ. Trójmecz motocyklowy 


na żużlu z udziałem Gwardii Bydgoszcz, 


Górnika Rybnik i Ogniwa Łódź. 


I LIGA PIŁKARSKA 
. Grupa I 
Kolejarz Poznań—Unia Chorzów, Ognie 
wo Kraków — Kolejarz Warszawa, Budo- 
wlani Chorzów — Budowlani Gdańsk. 


Grupa II . 

Górnik Radlin — Gwardia Kraków, 

CWKS Warszawa—Ogniwo Bytom, OWKS 
Kraków — Włókniarz Łódź, 


I LIGA BOKSERSKA 
CWKS Warszawa — Kolejarz Gdańsk. 


JI LIGA BOKSERSKA 
Grupa I 
Spójnia Warszawa — Stal Wrocław, 
Gwardia Słupsk — Budowlani Poznań. 


Grupa II 
Włóknie" ródź — Unia Mała Dąbrów= 
ka, Kolejarz Warszawa — OWKS Kraków 


I __ Grupa II : 

OWKS Bydgoszcz — Ogniwo Bielsko, 
Gwardia Kraków — Stal Poznań, Gwar* 
dia Wrocław — Kolejarz Opole. 


LIGA KOSZYKÓWKI 


Grupa I 
Kolejarz Warszawa — Włókniarz Łódź, 
Stal Poznań — Kolejarz Ostrów, Gware= 
dia Kraków — OWKS Lublin. 
CWKS Warszawa — Ogniwo Kraków, 
Spójnia Gdańsk — AZS Warszawa, Spój. 
nia Łódź — Kolejarz Poznań. 


PUCHAR POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ 
OWKS Bydgoszcz — Włókniarz Cheł- 


mek, Gwardia Warszawa — OWKS Wro- - 


cław, Budowlani Przemyśl — Gwardia 
Bydgoszcz, Lotnik Warszawa — Gwardia 


Nr 208 czata w | 


wynosi 


Poznań, (CWKS Ib — Stal Lipiny, Ogni- - 


wo Częstochowa — Gwardia Białystok, 
Kolejarz Toruń — Ogniwo Ib Kraków, 


Stal Sosnowiec — Gwardia Słupsk, Stal . 


Rzeszów — GWKS Zamość, Górnik Za- 
brze — Stal Poznań, Kolejarz Katowice— 
Kolejarz Kluczbork, Kolejarz Chodaków— 
Górnik Knurów, Górnik Bytom — Gór- 


nik Wałbrzych, Spójnia Warszawa — Bu. . 


dowlani Opole 


PIŁKA RĘCZNA 
Stal Kuźnia Raciborska — Budowlani 
Chorzów, AZS Katowice — Spójnia Ka- 
towice. Włókniarz Łódź — AZS AWF 
Warszawa. 


ŚLIWA I MAKARCZYK NA CZELE 
TURNIEJU SZACHOWEGO 


W przedostatniej, XX rundzie szacho= 
wych mistrzostw Polski, przodownik tur- 
nieju Makarczyk zremisował z Szymań- 
skim a w dogrywce uzyskał remis z Py- 
tlakowskim. 
dzińskm. 


W dogrywkach największe zaintereso- 
wanie wzbudziła partia Śliwy z Makar- 


CEJ 


Śliwa zremisował z Rege- 3 


czykiem. Po zaciętej grze źwycięstwo od- A 


niósł Śliwa. W następnej dogrywce Śliwa 
przegrał z Pytlakowskim i 
Biaszczakiem. 

Makarczyk wygrał z Pytlakowskim. 

W wyniku ostatnich dogrywek Śliwa ł 


'Makarczyk mają równą ilość punktów — 


po 15, tax więc o tytule mistrza Polski za- 
decyduje ostatnia runda w sobotę 1 listo- 
pada br. 


Dobre miejsca zajmują Szymański 13,5 . 


pkt., Szapiel — 13, Gadaliński — 12. 


SZTANGIŚCI CWKS BIJĄ 5 REKORDÓW 
POLSKI 


wygrał z.. 


Na zakończenie obozu kondycyjno-szko- __ 


leniowego przebywająca w Toruniu kadra 
zapaśników CWKS rozegrała towarzyskie 
spotkaniu 
zawodami wystąpili czołowi sztangiści 
CWKS, którzy z powodzeniem zaatakowa= 
li rekordy Polski. a 


Nowe rekordy Poski ustanowili: 
w wadze koguciej: Petrak w wyciskg. 
niu — 75,7 kg i w trójboju — 245 kg; w 


z miejscowym Kolej. Przed ` 


wadze średniej: Copa w rwaniu — % kg; 


w wadze średniej Bek w podrzucię—120,5 


kg i w trójboju — 305 kg 


Ponadto sztangiści CWKS pobili kilka - 
Na wyróż- -- 


rekordów Wojska Polskiego. 
nienie zasługuje wynik Riałasa (w. pół- 
ciężka), który uzyskał w podrzucie 130 kg, 


a więc tylko o pół kg gorzej od rekordu * 


Polski, 


W towarzyskim spotkaniu zapaśniczym 
CWKS pokonał Kolejarza 6:2. Niespo- 
dzianką zawodów była porażka repre- 
zentanta Polski Klemberga (CWKS) z Za» 
krzewskim, 


Hy: 


"WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 

44-44, Pogotowie PCK 1000. Tak- 

sówki 36-55 1 39-62. Informacja PKP 11-87, 

b roje „A popoe nz KE 03. Zamiejsco- 
men 16. 

p. IKP 19-07, 


Męki strzyżenia 


a Jeśli ktokolwiek 


ma wroga osobis- 
tego, którego pra- 
gnąłby skazać na 
tortury powinien 
posłać go do fry- 
zjera. I to do fry- 
zjera na ul. Ło- 
kietka 24. 

s Nożyczki, brzyt- 
wa i maszynka do strzyżenia u te- 
goż mistrza sztuki fryzjerskiej są 
tak tępe, że delikwenci po zabiegu 
z i golenia wychodzą obo- 

It. 

Przed fryzjerskie oblicza zanosim 
błagania, aby interesowano się na- 
rzędziami, bo klienci gotowi zacząć 
umykać na sam widok godła fry- 
zjerskiego i zapuścić owłosienie 
godne ludzi pierwotnych. (Szach) 


Przewodnik drogowy 


Znowu  zanoto- 
wać musimy sze- 
reg dziur na po- 
wierzchi bydgos- 
skich ulic. Przed- 
siębiorstwa imsta- 
lacyjne są bowiem 

"RS niepoprawne. Po- 

£ X trafią skopać ca- 

łą ulicę nie trosz- 

cząc się e doprowadzenie jej do po- 
rządku. 

Mieszkańcy ul. Kościuszki sygnali- 
zują nam, że przed domem nr 42 w 
połowie sierpnia br. elektrownia 
rozkopała chodnik i dotychczas nie 
naprawiła. Tuż obok powstała inna 
dziura, w którą, jak w pułapkę, 
wpadają przechodnie. 

Będziemy musieli otworzyć prze- 
wodnik drogowy aby kolejno bu- 
dzić drzemiące czynniki wykopkowo 
Iniejskie. A więe dalszy ciąg aata 


Kurs strzelecki 


| dla sędziów i instruktorów 


Sekcją Strzelectwa Sportowego WKKF 
Bydgoszcz organizuje od 1. 11. br. docho- 
dzący kurs dla pomocników instruktorów 
strzeleckich oraz dla sędziów strzelectwa 
sportowego. Wykłady odbywać się bedą 
w godzinach popołudniowych, bez odry- 
wania od pracy zawodowej. Podania od 
kandydatów na instruktorów oraz sę- 
dziów przyjmuje Sekcja Strzelectwa 
Sportowego WKKF Bydgoszcz, ul. Za- 
mojskiego 2. 


a zapotrzebowanie na o 


Bary mleczne stanowią duże udo- 
godnienie dla mieszkańców Bydgo- 
szczy. Nic więc dziwnego, że zdoby- 
ły one sobie „prawo obywatelstwa“ 
szybko. Możliwość wypicia gorącego 
mleka, czy kawy z gotowymi 
kanapkami rozwiązuje problem śnia- 
daniowy wielu osobom pracującym, 
które nie potrzebują tracić czasu na 
przygotowywanie posiłków w domu. 
Smaczne obiady jarskie podawane 
w 6 barach bydgoskich cieszą się 
specjalnie dużym popytem. Zapo- 
trzebowanie na obiady barowe z 
każdym dniem wzrasta, a w związ- 
ku z tym barów jest ciągle za mało. 

Dotychczasowy rozwój barów 
mlecznych napotyka jednak na wiel- 
kie trudności lokalowe. W najbliż- 
szej przyszłości mają powstać dwa 
nowe bary w dzielnicach robotni- 
czych miasta. Jeden z nich, to pro- 
jektowany nowy bar na Wełnianym 
Rynku, który pomimo usilnych sta- 
rań ze strony dyrekcji barów mlecz- 
nych czeka od kwietnia na odpowie- 
dnie pomieszczenie. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje nowootwarty bar przy ul. Sos- 
nowej, urządzony wzorowo, wyłożo- 
ny płytkami i posiadający odpowie- 
dnie zaplecze, które jest tak ważne 
przy wykonywaniu posiłków. 

Dużą popularnością cieszy się no- 
woodremontowany bar nr 3 przy ul. 
Śniadeckich 41. Frekwencję swą 
zawdzięcza on w dużej mierze znaw- 
czyni sztuki kulinarnej przodownicy 
pracy ob. Helenie Pietras. Najwię- 
kszą ilość konsumentów posiada bar 
nr 4 przy ul. Armii Czerwonej 2. 

Bar nr 6 przy Al. 1 Maja 27 po 
gruntownym remoncie i pod nowym 
kierownictwem zyskuje sobie z każ- 
dym dniem coraz większą ilość kon- 
sumentów. Kierowniczką baru jest 
najmłodsza z pracownic barów 
mlecznych ob. Zofia Chruścicka. W 


A Ke WOT AA ; 


Z w í ) bw 
Barów cią 


już | Dobrze by było 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


barach mlecznych 


X 


barze tym zauważyliśmy z „lewej 
strony na ścianie umieszczoną dłu- 
gą półkę, przy której konsumenci z 
braku miejsca przy stolikach zmu- 
szeni są na stojąco spożywać posiłki. 
ustawić przed tą 
półką jak to niedawno jeszcze by- 
wało wysokie stołki, aby amatorzy 
gorącego mleka mogli je wypijać na 
siedzącą. Byłoby to i zdrowiej i wy- 
godniej. 

Bar nr 7 przy ul. Wł. Bełzy 101, 


4 


biady jarskie stale wzrasta 


mieszczący się w hotelu robotniczym 
spełnia doskonale swe zadanie. Zdo- 
był on po raz trzeci nagrodę zespo- 
łową z tytułu współzawodnictwa za 
higienę, porządki, stosunek do klien- 
tów, oraz za wykonywanie planu 
obrotów. 3 

Wielkim mankamentem we 
wszystkich barach jest brak wenty- 
latorów. Mamy nadzieję, że z cza- 
sem zawitają i one do lokali baro- 
wych. \ (t) 


Wydziały kwaterunkowe rad narodowych 


powinny pomóc w uruchomieniu 
nowych punktów usług krawieckich 


w województwie bydgoskim dzia- 
ła 86 krawieckich punktów usługo- 
wych, w tym 35 obsługuje teren 
wiejski. 

Bydgoszcz posiada obecnie 23 
punkty. Liczba punktów usługowych 
jest w dalszym ciągu zbyt mała by 
zaspokoić wciąż wzrastające zapo- 
trzebowanie ze strony ludności pra- 
cującej. Zdarzają się wypadki, że na 
jeb e dodat wia c EA A ara aa 


© KOMUNIKATY © 


Zapowiedziane na dziś i jutro mistrzo- 
stwa miasta w szachach zostały przeło- 
żone na następny tydzień. Czwarta run- 
da mistrzostw odbędzie się w środę dnia 
5 bm, w świetlicy KS Ogniwo przy ul. 
Unii Lubelskiej 7. Początek o godz, 18. 


LEZEONE 


«4. But damski zamszowy, 
Dwa bony mięsno-tłuszczowe zna- 
leżtone w kinie „Gryt“ 
odebrać w dziale ogłoszeń IKP — Gen. 
Stalina 2 (pod arkadami), 


- Trzeba wzmóc walkę o systematyczne wykonywanie 
planów skupu zboża 


Do dnia 29 października br. woj. byd- 
goskie wykonało roczny plan skupu zbo- 


ża w 11 proc. i znajduje się w skali 
a aapa na przedostatnim miej- 
scu, w 

Fakt byas wskazuje, że. trzeba koniecz- 
nie wzm walkę o systematyczne wy- 
konywanie planów miesięcznych, a na- 
wet dziennych. ąca część istnie 
jących zal w dostawie zboża, to 


egłości 
zaległości kułaków i będących pod ich 
wpływami nielicznych gospodarzy. Orga- 


nizacje partyjne, aparat władzy ludowej ją swój 


i aparat CUS winny nieustannie dema- 
skować wrogą robotę rozbijacką kułaków 
i ich oddziaływanie na nieuświadomio- 
nych jeszcze chłopów. Powinny one w 
pełni wykorzystać przewidziane prawem 
sankcje i zmusić tych kułaków do ry- 
chłego wypełnienia ebowiązku dostawy 
zboża. 

Układ tabeli woj. bydgoskiego w rea- 
Mzacji rocznego planu skupu zboża przed 
stawia się następująco: 

1. Bydgoszcz — 82,0 proe., 2. Toruń — 
%0,4 proc., 3. Wyrzysk — 79,0 proc., 4. 
Brodnica — 77,7 proc., 5. Tuchola — 77,1 
bin — 76,2 proc., 7. Rypin 


9. Mogilno — 78,4 proc., 10. Świecie — 
72,1 proc., 11. Inowrocław — 12,7 proc., 
12. Sępólno — 71,3 proc., 18, Żnin — 71,0 
proc., 14. Chojnice — 69,5 proc., 15, Lip- 
no — 68,9 proc., 16. Chełmno — 66,3 proc, 
17, Grudziądz — 64,9 proc. 18. Aleksan- 
drów — 62,2 proć., 19. Włocławek — 57,3 


proc, 

Jakkolwiek ciągle zmienia sie sytua- 
cja w «czołówce, zawzięcie finiszujacej 
do granicy 90 proc. planu, to jednak 
na końcu tabeli pozostaje bez zmian. 
W iście ślmaczym tempie realizu- 
plan powiaty: Grudziądz, 
Aleksandrów i Włocławek. Organizacje 
partyjne i masowe, gminne rady naro- 
dowe oraz aparat CUS tych powiatów 
powinny jak najprędzej do pracy nad 
realizacją skupu zboża wciągnąć liczny 
aktyw, wyrosły w kampanii wyborczej. 
Aktyw ten swą ofiarną pracą dla dobra 
całego narodu z pewnością w większym 
stopniu potrafi. zmobilizować chłopów 
powiatu włocławskiego,  aleksandrow- 
skiego i grudziądzkiego do wykonania 
planów gospodarczych jak i finanso- 
wych. Przekonały się już o tym inne 

, które ostatnio dzieki aktywowi 
komitetów Frontu Narodowego poważ- 
nie podciągnęły swój plan skupu zboża. 


Z a, 


W oparciu o braterską pomoc ZSRR zbudujemy nowe fabryki, 
szkoly, szpitale, osiedla mieszkaniowe, 
wzniesiemy wielkie budowle socjalizmu w naszym kraju 


uszycie garnituru lub płaszcza trze- 
ba czekać kilka tygodni. Przed 
Związkiem Branżowym Odzieżowo- 
Włókienniczym stoi więc poważne 
zadanie zakładania nowych punk- 
tów usługowych. 

Jeszcze w bież. roku Zw. Branżo- 
wy Odzieżowo-Włókienniczy projek- 
tuje uruchomienie na terenie woje- 
wództwa 26 punktów usługowych. 
Jednak realizacja tych planów uza- 
leżniona jest od otrzymania odpo- 
wiednich pomieszczeń na pracownie 
krawieckie. Mamy nadzieję, że wy- 
działy  kwaterunkowe terenowych 
rad narodowych ułatwią Związkowi 
rozwiązanie tego problemu. 

Z dniem 1 listopada br. powstają 
w Bydgoszczy dwa punkty usługowe 
przy Osiedlu Leśnym i przy osiedlu 
na Solnej. 


Poza tym w najbliższym czasie 
projektowane jest założenie punktu 
skupu i renowacji starej odzieży. 

Spośród bydgoskich punktów kra- 
wieckich najlepiej pracują: punkt 
usługowy Spółdzielni Pracy „Tkani- 
na“ przy ul. Dworcowej 20 i.Spół- 
dzielnia Pracy Krawców Damsko- 
Męska przy Al. 1 Maja 19. (S) 


Str. 5 =e 


Na FALLDNIAJ 


Przed Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Już tylko kilka dni dzieli nas 
od inauguracji Miesiąca Pogłębie- 


nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


wystawy kon 
, 0 p. 
certy z udziałem artystów radziec- 
kich, występy 


w 
racy, po 

per ada pod Pomnikiem Wdzięczno- 
ści dla żołnierzy Armii Radziec- 
kiej. 

W znacznym stopniu powiększą 
się szeregi Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Od 7 li- 
s „ do 1 mają 1953 r. 
Zarząd Miejski TPPR projektuje 
zwiększyć liczbę swych członków 
o 10 tysięcy, a Zarząd Powiatowy 
o 3.500. (S) 


Na komedię 
zapraszają artyści 
Teatru Młodego Widza 


dorosłych i młodzież 


Już w poniedziałek, o godz. 19 Po= 
morski Teatr Młodegę Widza otwie= 
ra swe podwoje dla młodzieży szkol- 
nej i” dorosłych, dając premierę 
dwóch komedii Aleksandra Fredry: 
„Nikt mnie nie zna“ i „Dwie blizny“: 

Sztuki te wystawiane były z du- 
żym sukcesem w licznych miastach 
woj. bydgoskiego i z pewnością 
przypadną do gustu publiczności 
bydgoskiej. 


CO? GDZIE? CZIEDY? 


C> KINA 


Pómorzanin: 
ty dorożkarz (10), Boha* | 16-51) 
terowie pustyni (12), Spie- 
niony nurt (14, 15.46, 18 
i 20.15) 

Polonia: Było to w ma- 
ju (11), Wyspa szcz 

Orzeł: Cygański tabor 
(12), Przeklęta wyspa (15, 
17 i 19) 

Wolność: Lis chytrusek 
(10), Brunatna pajęczyna 
(12), Ucieczka z niewoli 
(14, 16, 18 i 20) 

Gryf: Trójka trefl (11), 
Zasadzka (15, 17 i 19) 

Bałtyk: Córki Chin (10 
i 12), Kawaler Złotej 
Gwiazdy (15, 17 i 19) 

Mir: Srebrne kolczyki 
(17 i 19) 

Rozmaitości: Program 
aktualności (gódz. 16—23) 

Fotoplastikon: Ogród 
zoologiczny w Paryżu — 
(godz, 14—21) 


© DYŻURY 


Dyżur nocny (od godz. 
22 do 8) pełni apteka nr 
101, ul. Czerwonej Armii 
nr 14 (tel. 16-51) i apteka 


Dyżur dzienny (dnia 1 
neni SRA 3 1olL „ke 
è nr 
Skrzydla- | Czerwo: = Armii 1% (tel. 


E TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 

Sobota: Pociąg do Mar- 
sylii (godz. 19) 

Niedziela: Pociąg do 
Marsylii (godz. 19) ; 


ONIM KONIECZKA 


ŚLWYSTAWY 


sos >BOomtbor o tdlew 

PL Zjednoczenią:. Byd= 
goszcz wczoraj, dziś i ju- 
tro. 


Woj. Ośrodek Szkole- 
nia Partyjnego: Wielkie 
budowie socjalizmu Pol- 
ski Ludowej (codz. godz. 
10—13 i 14—20) 

Biblioteka Miejska: 
Polska wczoraj, dziś i ju- 
tro (codz. godz. 10-—12.30 
i 16—19) 

Muzeum: Zbiory stałe 
(codziennie godz. 10—16, 
w środę godz. 12—19, w 
niedzielę godz. 10-—14) 


E RADIO 


SOBOTA, 
1 LISTOPADA 1%2 r. 


12.15 Kantata Stanisława 
Moniuszki „Widma”, 14.10 
Audycja dla wsi, 14.35 U- 
twory na orkiestrę smycz- 
kową, 14.55 „Radiowa kro 
nika tygodnia”, 15.15 Słu- 
dzieci pt. 


1.5 


16.35 Antoni Bruckner — 
Uwertura g-moll, 16.45 Re- 


nr 12, ul. Grunwaldzka] jako żołnierz Nicolas w | portaż pt. „Odzyskana ra- 
nr 37 (tel. 34-31), „Pociągu do Marsylii", dość życia” 
- W 0 E 44%349%19704440004400000004440000004000000000000040000004000000404004400000000000000004040400000000000000000000000500004060406000040000060060000 
moen 


AUTKO stan dobry sprze- MANANA 


(Jachcice) Półwiej- 


DUŻY słoneczny pokój 
zamienię na pokój kuch- 
nią Chwytowo 14-2, (9846g 


| 28-11, 28-78, 


KOMUNIKATY (aam. 


Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Bydgosz- 

czy zawiadamia, że biuro swoje przeniosła z ulicy 

Świerkowej nr 5 do własnego biurowca przy ul. 

Bojowników P. P. R-u nr 26. Nr telefonów = 
( 


Absolwentka Wyższej Szkoły Muzycznej (dyplom. 
z wyróżnieniem) uczennica prof. Janowskiego obję- 
ła klasę śpiewu solowego w Spółdzielni Pracy Mu- 
zyków w Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta. 
riat — Długa 62. (98697 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


PRACOWNICY FIZYCZNI oraz GOŃCY poszukiwa- 
mi od zaraz Spółdz. Wydawnicza „Nowa Epoka” 
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 18 — Dział ae. 


TECHNIKA BUDOWLANEGO, WZGLĘDNIE PRA- 
COWNIKA OBEZNANEGO Z BUDOWNICTWEM 
DO SŁUŻBY . INWESTYCJI — przyjmiemy na- 
tychmiast. Zgłoszenia osobiste: okręgowe Zakłady 
Tuczu Przemysłowego. Bydgoszcz, Pomorska any 


a aaa 
$ NAKŁADACZEK, 7 ROBOTNIKÓW niewykwali- 
fikowanych oraz 1 PALACZA zatrudni od zaraz 
Drukarnia RSW „Prasa” Bydgoszcz, Dworcowa 13. 
Zgłoszenia przyjmuje referat kadr od 8 do 16, (9886k 


OKAZYJNIE sprzedam no 

SPRZEDAŻ wy bufet, kredens, sypial- 

nie i używaną kuchnię w 

SPRZEDAM maszynę do dobrym stanie. Bydgoszcz 
pisania. stan dobry. Lenartowicza 9-3 Szwede- 
Kwiatowa 1-1. (98293 rowo. 


X REDAKCJA I 


Czerwonej Armii 20 33-41 


Centrala telefoniczna: 


Dział ogłoszeń w Bvdeoszezy' 


(Pod Arkadsmi) Te! 71-29 Konta PKO TKP nr 


(98667 | „,9867”.. 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


Generalissimusa Stalina ? 


e pozew 
PIANINO 


goszcz. 


dobry sprzedam, 
goszcz, Kwiatowa 1-1. 


(98395 


miii 
DRZEWKA owocowe sprze 
dam. Bydgoszcz, Ujejskle-|)OMEK 


go 35. 


FISHARMONIĘ 19 registr 


wą sprzedam. Bydgoszcz, 


Leśna 7 m. 1. (9881 


NAUKA 


TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
korespondencyjne szukuje portierstwa z mie 


czesne 
kursy księgowości. 
skrzynka 163. 


KORESPONDENCYJNIE! 
księgowość, 


stenografia, maszynopiść- POTRZEBNI na plebanię 


Nowoczesna 


nie, angielski, 
skrzynka 57. 


ANGIELSKIEGO, niemiec! T i|goszcz „9812”, 

kiego początkującym 7a- Gaafal Wrzeszcz, Sobótki | t „A 
awansowanym — KONWET- | ———— m 
sacji udzielam. Przyjmuję POMOC domowa potrzeb. 
tłumaczenia. 0-.|na zaraz, może być do-| 


wszelkie 


ferty IKP 


1 33-42 || „PRASA DEM 


V1-140 


(9862g 


#9315 | ewent. willę wolnym mie- 


(9783 |tY IKP Bydgoszcz „9863. 


Bydgoszcz 
(98675 


REDAGUJE KOLEGIUM 


Uwaga Członkowie! 


= ug) SR POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA BRANŻY DRZEW- 
(98619! NEJ 


BO mm 
YN isania stan |nia przyjmuje 
dał Byd-|godz. 11-tej, 


w Bydgoszczy ul. Długa 42 urządza dnia 9. XI. 
wycieczkę do Warszawy dla członków. Zgłosze- 
biuro Spółdzielni do dnia 3. XI. 1952 

s (9875k 
OOOO ULE ELLULLTN 


DO małego miasteczka na 

| Kurno | Pom. Zach. potrzebny 
|starszy samotny. zegar- 

jednorodzinny |mistrz do samodzielnego 
prowadzenia warsztatu. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 
„9824”, (9824g 
KROMINIARZA czeladnika 
lub najmniej z roczną prak 
ltyką przyjmę natychmiast 
pełnym utrzymaniem 
lub bez Storożyński, 
szalin, ul, 


o|szkaniem kupię. Moge od 
dać 2'/: pokoju Poznaniu, 
Bydgoszcz, Nakielska 46a 
g 
Jgodz, 11—14-tej. (9849g 


PRACY POSZUKUJĄ Í| 


SLUSARZ mechanik po-| 


Ko- 
Zwycięstwa 16. 


ź|szkaniem od zaraz. Ofer- (9770k 


(98638 
A POSKOY WoLNE fE 


SAMODZIELNE- 2 pokoje 
kuchnią, ogródek, Byd- 
goszcz, zamienię na 4 po- 
koje kuchnią — Bydgosz. 
czy. Oferty IKP Byd- 
(9812g 


gospodyni pracowita, orga 
nista kościelny starszy | 
(mieszkaniem. Zgłoszenia: 


9341 
( 118 3 POKOJOWE wygodami 


Sopot zamienię na podob- 
ne  Byd£gos Oferty 
IKP Bydgos 7 


chodząca. Staszica 1-4. 
(9880 


- WYDAWCA I DRUK 
OKRATYCZNA - NOWA EPOKA" 


SPOŁDZIELNIA 
WARSZAWA 


SNIADECKICH 16 
| ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 14/20. TEL 33-41 35-42 DRUKARNTA 1800 


SAMOTNY poszukuje po- 
koju umeblowanego. Wszel 
kie koszta zwracam. Ofer- 
ty IKP Bydgoszcz „9864”. 

(98642 


PASY brzuszne — leczni- 
cze, przeciw  opuszcze- 
niom, pooperacyjne zaa 
bezpieczające, przepukli- 
nowe, ciążowe. Pracow- 
nia — Bydgoszcz, ul. Kró- 
lowej Jadwigi 19 (róg Ło- 
kietka). (9872g 


PRZYBŁĄKANĄ sukę cie- 
mno- podpalaną ostrowło- 
są odebrać, Muszyński, 
Inowrocław, Cyrk 10. (9161 


ZGUBIONO kartę mel. 
dunkową na nazwisko 
goszczy. 
PW REAVER NERE KOREA 
Papier biały gazet, rot. 
mat. kl. VIL 50 a 94 cm 

E-II1-10793 


WYDAWNICZA 


Stefania Zatara, zam. Byd| 
(9858g | 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo 
milimetr.: 


za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za I wiers? 
%-łamnwv tza tekstem) 


R. 


Dnia % października 1952 r. zmarł po krót- 
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec, brat, szwagier, wujek, 
teść i dziadek ś. p. 


Jan Parzysz 


przeżywszy lat 72 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
3. XL br. o godz, 15.45 z domu żałoby przy 
ul. Orla 8 na cmentarz parafii przy ul. 
Kossaka. ? 


O czym zawiadamia w ciężkim smutku po- 
grążona 
9877g) 


RODZINA 


+ 


Dnia 29 października 19%2 r. zmarł nagle mój 
POZ. mąż, nasz ojciec, brat, dziadek 
1 p. 


Jan Kmera 


przeżywszy lat 70 
O czym zawiadamia 


ŻONA Z RODZINĄ 


Pogrzeb odbędzie się dnia 1 listopada 1952 r. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza Św. Trójcy 
przy Jarach. (9871 


Ogłoszenia 
w tekście 10,50. za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 


W niedziele | świeta 50%, drożej 


z, 


a 


y 


Rokowania w Panmundżonie zdemaskowały Amerykanów 
W roli prowokatorów i wrogów zawarcia 


Fragmenty przemówienia 
Wyszyńskiego w Kom. Polit. ONZ 


A NOWY JORK (PAP). W dalszym ciągu swego przemówienia na posie- 
dzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 29 października 
br. Minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wyszyński poruszył sprawę ro- 
kowań w Panmundżonie mówiąc: 


Acheson twierdził, że jedynym ce- 
lem dowództwa amerykańskiego pod- 
czas rokowań o rozejm było dążenie 
do uzyskania maksymalnych gwa- 
rancji przed ponowieniem się agre- 
sji Je że, stanowisko zajęte pod- 
czas tych rokowań przez dowództwo 
amerykańskie pozostaje w całkowi- 
tej sprzeczności: z tym twierdze- 
niem. Oto fakty: 


1 Acheson powoływał się np. na 
to, że w tym celu należy nie do- 
puszczać do wzrostu liczebności 
wojsk przy zamianie składu osobo- 
wego. Propozycja ta nie wywoła- 
ła żadnych zastrzeżeń ze strony do- 
wództwa koreańsko-chińskiego, któ- 
re jednak żądało zupełnie słusznie, 
by ustalić warunki zapobiegające 
nadużyciom, wykluczające możno: 
faktycznego zwiększania liczebności 
sił zbrojnych przeciwnej strony pod 
pretekstem zamiany składu osobo= 
wego. Tym właśnie podyktowane by- 
ło żądanie dowództwa koreańsko- 
chińskiego, by ograniczyć się co naj- 
wyżej do 5 tysięcy ludzi podlegają- 
cych zamianie. Tymczasem dowódz- 
two amerykańskie domagało się u- 
stalenia tej liczby w wysokości 75 
tysięcy ludzi. Żądało ono tego tak 
uporczywie, że dowództwo koreań- 
sko-chińskie, pragnąc uniknąć impa- 
su w tej sprawie, zgodziło się na 
zwiększenie liczebności personelu sił 
zbrojnych podlegającego zamianie do 
35 tysięcy ludzi po każdej stronie. W 
ten sposób strona koreańsko-chińska 
dokonała wielkiego ustępstwa. 


2 Dowództwo amerykańskie doma- 
gało się prawa kontroli, nad tym, 
co się dzieje na zapleczu strony ko- 
reańsko-chińskiej, przy czym w kon- 
troli tej miałaby współdziałać tzw. 
bezstronna komisja. Pomimo udzia- 
łu owej tzw. bezstronnej komisji by- 
łaby to oczywista ingerencja w spra- 
wy wewnętrzne Korei północnej, co 
oczywiście nie mogło by być uwa- 
żane za gwarancję przed ewentualną 
agresją, lecz przeciwnie, mogło by 
jedynie piżyczynić się do córaz no- 
wych incydentów prowadzących do 
różnych komplikacji wojennych. 


3 Dowództwo amerykańskie długo 

spierało się w sprawie linii de- 
markacyjnej, domagając się, by li- 
nia ta przebiegała w najdogodniej- 
szym strategicznie dla Amerykanów 
kierunku i dążąc do utrzymania za- 
garniętych dawniej obszarów. Do- 
wództwo amerykańskie wysunęło 
niedorzeczne żądania, by odstąpiono 
mu przy wytyczaniu linii demarkacyj- 
nej znaczną część terytorium Korei 
północnej, oświadczając obłudnie, 
że „delegacja ONZ* obstaje przy 
swej propozycji nie dlatego, że jest 
zainteresowana w rozszerzeniu te- 
rytorium kontrolowanego „przez 
wojska ONZ“, lecz dlatego, że „do- 
wództwo ONZ“ potrzebuje dogod- 
nych pozycji obronnych, których nie 
ma w strefie 38 równoleżnika. W 
razie zaspokojenia tych żądań pod 
kontrolę dowództwa amerykańskie- 
go przeszedłby obszar przeszło 13 ty- 
sięcy kilometrów kwadratowych, 


czyli jedna dwudziesta część całego 
obszaru Korei. 

Amerykanie domagali się w 
szczególności, by linia demarka- 
cyjna przebiegała na wschodnim 
wybrzeżu Korei na północ od 
Kaesongu, któ leży w odległo- 
ści 8 km na oc od 38 równo- 
leżnika. Co się tyczy południo- 
wej części półwyspu Ongdin, to 


SNY: 


Amerykanie gotowi byli by odstą- 
pić ją Koreańskiej Republice Lu- 
dowo-Demokratycznej, gdyż — jak 
się wyraził jeden z członków de- 
legacji amęrykańskiej — obojętne 
jest dla nich najzupełnićj, komu 
oddać ją — Etiopii czy Australii. 
4 Zgadzając się na zaprzestanie 
działań wojennych w powietrzu 
i na morzu dowództwo amerykań- 
skie żądało rekompensaty w postaci 
pewnej części terytorium Korei pół- 
nocnej. 

Wszystkie te żądania amerykań- 
skie świadczą wyraźnie o tym, ja- 
kie rzeczywiste cele miało na oku 
dowództwo amerykańskie, targu- 
jąc się w sprawie linii demarkacyj- 
nej i dlaczego te targi zajęły pra- 
wie cały miesiąc. 

Acheson przemilczał fakt, że ro- 
kowaniom o rozejm towarzyszyły sy- 
stematyczne incydenty wojenne w 
neutralnej strefie Kaesongu, spowo- 
dowane wyłącznie prowokacjami ze 
strony żołnierzy południowo-koreań- 
skich i amerykańskich. Samoloty 
amerykańskie ostrzeliwały wciąż sa- 
mochody delegacji koreańsko-chiń- 
skiej, nie zważając na białą flagę; 
otwierano ogień z karabinów maszy- 
nowych w kierunku Panmundżon 
na granicy strefy neutralnej, ostrze- 
liwując wystawione tam posterunki; 
zrzucano z samolotów amerykańskich 
baki z benzyną i bomby na teren de- 
legacji Koreańskiej Armii Ludowej 
i ochotników chińskich, albo ostrze- 
liwano pomieszczenia przeznaczone 
do prowadzenia rokowań. 

W ciągu zaledwie ośmiu dni (23 do 
30 sierpnia 1951 r. samoloty amery- 
kańskie 12 razy naruszały obszar po- 
wietrzny nad strefą Kaesongu, a 1 
września zrzuciły nawet bomby w 
pobliżu rezydencji gen. Nam Ira. W 
pierwszym tygodniu września Ame- 
rykanie dokonali stu przelotów nad 


«W „Polonii“ było tak tłoczno, że Edwin Szczurek po- | == 
czął się obawiać, iż „Kucharskiego“ nie zauważy. Siedząc 
w pobliżu drzwi nie spuszczał z nich oczu, uważnie przy- 
patrując się każdemu z wchodzących. Od czasu do czasu 
nerwowym ruchem gładził się po ciemnych przystrzyżonych 
wąsikach. 

Zaraz po szóstej w drzwiach ukazał się mężczyzna, odpo- 
wiadający rysopisowi, jaki Szczurek otrzymał od wszędo- 
bylskiego kuriera w szarym „burbery*. Wysoki, tęgawy 
blondyn. Wydatne wargi, zimne, przenikliwie patrzące oczy. 
Jasny płasz z wielbłądziej sierści, brązowy kapelusz. I co 
najważniejsze — „Przegląd Sportowy”, ostentacyjnie wy- 


bardziej, 


JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 


ESO 


skrzyżowanie Jerozolimskich 
przypominało ogromne ruchliwe mrowisko. 


neutralną strefą Kaesongu, ostrze- 
liwując teren rokowań. Trzeba było 


manifestując gotowość 
w różnych kwestiach, do- 
wództwo amerykańskie nadawało u- 


PROBLEM WYMIANY JEŃCÓW 
i WOJENNYCH 

Pozostał jednak nieuzgodniony je- 
den ważny problem, który istotnie 
przybrał nadzwyczaj ostrą formę, a 
mianowicie problem wymiany jeń- 
ców wojennych. 

Podkreślając, że w tej sprawie do- 


Minister Wyszyński przypomniał 
= Sa p rokowań na ten temat. 

acyto on propozycje strony ko- 
reańsko-chińskiej z dnia 12 grud- 
nia 1951 roku. 

Uwolnienie wszystkich jeńców wo 
jennych przez każdą ze stron; uwoł- 
nienie i repatriacja grupami wszyst- 
kich jeńców wojennych każdej z obu 
stron w terminie możliwie najkrót- 
szym po podpisaniu porozumienia o 
rozejmie, a przede wszystkim uwol- 
nienie jeńców ciężko rannych i po- 
ważnie chorych; utworzenie pod kon 
trolą komisji rozejmowej specjalne- 
go komitetu repatriacyjnego, skła- 
dającego się w równej liczbie z de- 
legatów każdej ze stron; wymiana 
list jeńców wojennych znajdujących 
się u każdej ze stron niezwłocznie 
po osiągnięciu porozumienia w spra- 
wie poprzednich punktów. 

Zamiast rzeczowej odpowiedzi na 
te propozycje, strona amerykańska 
zażądała w formie ultimatywnej aby 
ah po azer chiónza dostar- 
czy.a danych,- dotyczących jeńców 
wojennych oraz, by ZEŻWOlłY pg 
konanie inspekcji obozów jenieckich 
przez przedstawicieli tzw. , ędzy- 
narodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża”. Delegacja koreańsko-chiń- 
ska dostarczyła danych dotyczących 
11.559 jeńców amerykańskich i in- 
nych. 

Ze swej strony delegacja. amery- 
kańska dostarczyła danych dotycza- 
cych 132.374 jeńców koreańskich 
i chińskich, chociaż poprzednio prze- 
kazała była „Międzynarodowemu 
Komitetowi Czerwonego Krzyża“ 
spis zawierający nazwiska 176.670 
jeńców koreańskich i chińskich. 

Pan Acheson oświadczył, że władze 
amerykańskie zwolniły 37 tysięcy 
osób ponieważ okazało się, że są 0SO-. 
bami cywilnymi a nie jeńcami wo- 
jennymi. Później dowództwo amery- 
kańskie zwolniło z tego samego po- 
wodu jeszcze 11 tysięcy osób. 

Delegacja koreańsko-chińska zażą- 
dała, aby strona amerykańska do- 
starczyła wiadomości o losie 1.456 
jeńców, których nazwiska figuro- 


ęki zmuszona była przyznać, że znajdują 


S 


z Marszałkowską 


Delegacja amerykańska odpowie- 
działa najpierw, że jeńcy ci zostali 
już zwolnieni. Następnie jednak 


się oni nadal w amerykańskich obo- 
zach jenieckich, lecz nazwiska ich 
nie zostały wciągnięte pc zy do- 
starczonego 18 grudnia je są 
rzeko: cywilnymi pochi 


31 grudnia 1951 roku delegacja 

amerykańska obiecała dostarczyć 
na dzień 2 stycznia 1952 roku do- 
kładnych danych o wszystkich jeń- 
cach wojennych. 3 stycznia delega- 
cja amerykańska powtórzyła te 
obietnice, ale żadnych danych nie 
dostarczyła. 12 stycznia Ameryka- 
nie oświadczyli, iż uważają, że nie 
ma potrzeby dostarczania danych 
o jeńcach wojennych dopóki poro- 
zumienie w sprawie rozejmu nie 
będzie osiągnięte. ; 
15 stycznia delegacja amerykańska 
oświadczyła, że dostarczy danych w 
zamian za uzupełnienie danych o 
jeńcach południowo - koreańskich 
wziętych do niewoli przez wojska lu- 
dowe, a 18 stycznia oznajmiła, że nie 
dostarczy danych o 44.205 jeńcach. 
Wreszcie 28 stycznia 1952 r. delega- 
cja amerykańska dostarczyła danych 
ale tylko o 132.474 jeńcach. 

Obecnie p. Acheson twierdzi, że 
tylko 121.000 jeńców koreańskich i 
chińskich znajduje się w obozach 
amerykańskich. 

Rzecz całkiem zrozumiała, że de- 
legacja koreańsko-chińska stanow- 
czo odrzuciła bezprawne żądania 
strony amerykańskiej zmierzające 


jedynie do aby zatrzymać 
165 eieo en ch i chińskich 
jeńców wojennych i setki tysięcy 


obywateli Koreańskiej Republiki 
Ludówo-Deth Gej ydz 


Syn-Mana, którzy zastosowaliby 
najokrutniejsze represje wobec 
tych ludzi. 


"Gdy sprawa jeńców _ wojennych 
przekazana została do rozpatrzenia 
oficerom sztabowym obu stron, de- 
legacja amerykańska wystąpiła z żą- 
daniem tzw. „dobrowolnej repatria- 
cji“ i ło żądanie powtarzała nieu- 
stannie. Żądanie to stało się środkiem 
presji, przy pomocy której Ameryka- 
nie chcieli osiągnąć swe cele nie ma- 
jące nic wspólnego z porozumie- 
niem w sprawie rozejmu. ` 

Jak wykazały dalsze wypadki, do- 
wództwo amerykańskie podejmowa- 
ło w istocie rzeczy kroki zmierzają- 
ce przymusowego zatrzymania 
jeńców wojennych. Przez szereg 
miesięcy dowództwo -amerykańskie 
stosowało w obozach jenieckich cały 
system środków, których celem. było 
sterroryzowanie jeńców wojennych; 
i zmuszenie ich do wyrzeczenia się 
repatriacji. Mianowało ono na odpo- 


prosiłem, żeby napalono, 


Czuł się swobodnie, jak u siebie w domu. Jakby. uprze- f 
dzając pytanie Horodeckiego, uśmiechnął się i oświadczył: 


" — Jesteśmy tu, jak u pana Boga za piecem, nikt nam nie 
przeszkodzi i nie musi pan się liczyć ze słowami. Tu ściany 


uszu nie mają! 


jak stara panna. Stały w nim komoda, otomana, podłużny 
stół, kilka krzeseł, ciemna szafa i jeszcze dwa, czy trzy ru- 
piecie o bliżej nieokreślonym przeznaczeniu. Okna przesło- 
nięte były ciemnymi storami 


— Niech pan zdejmie płaszcz — powiedział „Kamil* —|- 


Nr 263 RED 


wiedzialne stanowiska w obozach je- 
nieckich agentów Li Syn-Mana i 
Czang Kai-Szeka, którzy, na rozkaz 
dowództwa amerykańskiego, dopusz- 
czali się. w tych obozach niesłycha= 
nych bestialstw. Jeńców wojen- 
nych — Koreańczyków i Chińczyków 
tatuowano, zmuszano ich do pisania 
deklaracji własną krwią, a tych, któ= . 
rzy odmawiali bito i mordowano. 
Wszystko to robiono w tym celu, aby 
wymusić od udręczonych jeńców Wo- 
jennych oświadczenia, że nie chcą 
rzekomo wracać Ar. wek AGE 
cześnie w toku o t a= 
nie twierdzili, uszą powtórzyć 
„ankiety“ i „selekcje* wśród jeńców 
wojennych. PARS 
Minister Wyszyński podkreślił, że 
te „ankiety“ i „selekcje“ przeprówa- 
dzano wbrew elementarnym zasa- 
dom prawa międzynarodowego. Moż- 
na przytoczyć wiele bezspornych fak- 
tów świadczących: o  bestialskim 
traktowaniu żołnierzy koreańskich 
i -chińskich znajdujących się w nie- 
woli amerykańskiej — stwierdził 
mówca. Doniesienia o tych faktach 
zapełniają łamy niezależnej i wolnej 
prasy. Zostały one również potwier- 
dzone przez samych Amerykanów 
oraz ich wychwalany tzw. „Między- 


narodowy Komitet Cz go 
Krzyża“. Szczególnie Nerd y ilu- 
stracją potwornych stosunków panu- 
jących w obozach amerykańskich są 
krwawe wydarzenia na wyspie Ko- 
żedo w lutym i w maju 1952 roku, 


(Ciąg dalszy podamy ; jutro) 


K 
(WROCŁA WALCZY 0 II LIGĘ 
hp hiiaran li: pry, w piłce noż- 


w decydującym 
nią (Lublin) 5:1. OWKS będzie 

tował woj. wrocławskie w rozgrywkach 
o wejście do II Ligi. . 


JUTRO WIELKI TROÓJMECZ ŻUŻLOWY 


nik i Gwardii Bydgoszcz. Program przes 
widuje 12 biegów według punktacji-4, 3, 
2, 1,0. Na starcie ujrzymy czołówkę za- 
wodników polskich z zeszło: mi- 
strzem Szwendrowskim na czele, Gwar- 
dia przygotow'je się do niedzielnego 
meczu niezwykle starannie, a barw jej 
bronić Bonin, Raniszewski, Nazi- 
mek, Kurek, Malinowski i Jeżowski.. 


W każdym biegu startować e po 
dwóch -zawodników z 2 drużyn "re 
udział w trójmeczu. Maksymalna ilość 
punktów, jaką’ może zdobyć przy 
py e nę p ry R zę” Ma w 
ORA M 
dania, jakie s 
szego” kolejnego .konkursu sportowego. : 

Ku mujemy, jeszcze dziś oraz * 
rej AC w Redakcji IKP 'Bydg., 
ul, Armii Czerwonej 20 z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs sportowy“ oraz przy 
wejściu na Stadion Letni Gwardii. Dla 
zwycięzców  przeznaczyliśmx . nagrody. 


książkowe. 


2. XI. 52. Bydgoszcz  g. 13.00 
KONKURS SPORTOWY IKP 
Nr 29 ko 
TRÓJMECZ ŻUŻLOWY . 


GWARDIA — OGNIWO — 
GÓRNIK 


nie powinniśmy więc zmarznąć... - 


stający z kieszeni. 
` Szczurek decydował się szybciej, niż Kłącz. Wstał. Zbliżył 
się do tamtego. 

— Przepraszam — zagadnął — czy pan nie szuka przy- 
padkiem pana prezesa? Horodecki przesunął po nim ba- 
dawczym spojrzeniem i odparł: 

— Właśnie. W biurze go nie zastałem. Nie wie pan, gdzie 
mógłbym go spotkać? Szczurek uśmiechnął się i wyciągnął 
do Horodeckiego rękę: 

— Pan pozwoli, że się przedstawię, Kamil się nazywam! 

— Kucharski... 

Poszło to wszystko jak z płatka. Horodecki stwierdził w 
myśli, że „Kamil“ jest znacznie bardziej rzutki i przedsię- 
biorczy, niż człowiek, z którym go skontaktowano w 
Gdyni. 

Bo pierwszych paru zdaniach — opinia ta jeszcze bar- 
dżiej się w nim umocniła. „Kamil“ nie tracił czasu, z miej- 

pyzechodził do sprawy i to w nim podobało się Horo- 
ik inu. „Człowiek interesu“ — ocenił go w duchu. 
wą * „Polonii“ pozostali zaledwie przez kwadrans, po czym 
„Kamil“ zaproponował zmianę lokalu. Horodecki skwa- 


pliwie na to przystał. CH 
Na ulicy zapadł już zmrok, ruch zwiększył się jeszcze 


— To niedaleko stąd — wyjaśnił Szczurek — na Brackiej... 


Idąc rozmawiali o rozmaitych aktualnych sprawach stoli- 
cy. O komunikacji, o głodzie mieszkaniowym, o teatrach, 
o lokalach gastronomicznych. Szczurek był cennym infor- 
matorem, stale obracał się po mieście, znał wielu ludzi, w 
licznych wypadkach mógł służyć radą, wskazówką i pomocą. 

Dom, przed którym się zatrzymali, w czasie działań wo- 
jennych musiał dotkliwie ucierpieć. W wyrwach od uderzeń 
pocisków jaśniały Świeże cegły, elewacja pocięta była od- 
łamkami i wyglądała jak twarz człowieka, który przeszedł 
ospę. b 

Weszli na pierwsze piętro. 

— To tutaj.. — Szczurek wskazał szerokie, zniszczone 
drzwi i otworzył je wydobytym z kieszeni kluczem. Horo- 
decki znalazł się w obszernym, ciemnym przedpokoju. 

— Proszę za. mną... — usłyszał głos swego towarzysza. 
Trochę niepewnie uczynił dwa kroki. „Kamil“ znowu za- 
chrobotał kluczem, otworzył następne drzwi i przekręcił kon- 
takt. 

— Proszę, proszę, panie Kucharski, niech pan wchodzi! 

Pokój był niewielki, umeblowany tandetnie, wyglądem 
swym nie pozwalający domyśleć się tego, kto w nim za- 
mieszkuje. Z równym powodzeniem mógł tu mieszkać uczeń, 


Horodecki usiadł na krześle. Poczęstował „Kamila“ pa- 
pierosem i zaczął: e 


— Wobec tego przystąpmy do sprawy... 


Sucho i zwięźle począł referować „Kamilowi* cel swego 
przybycia do Polski, oczywiście poprzestając tylko na tych 
szczegółach, które „Kamil* powinien wiedzieć. Nie krył] - 
również tego, że natychmiast po wykonaniu powierzonego 
mu zadania — opuszcza kraj. Podkreślił doniosłość akcji, 
którą zlecono mu przeprowadzić, umiejętnie zaakcentował | . 
fakt, że jego mocodawcy nie będą szczędzili pieniędzy, po- f 
trzebnych na jej sfinansowanie. 


Nie omieszkał też dodać, że niezależnie od „akcji Hel“ 
należy kontynuować. pracę wywiadowczą na wszystkich po- 
zostałych odcinkach. Że trzeba więksży, niż dotychczas na- 
cisk położyć na wywiad gospodarczy, na zbieranie infor- 
macji dotyczących odbudowy i rozbudowy kraju. sieci ko- 
munikacyjnych, produkcji, polityki personalnej. Wspomniał, 
że trzeba zająć się rozpracowaniem ogniw partyjnych, wy- 
korzystując wszelkie możliwe środki, że trzeba działać! 
energicznie i zdecydowanie, zwiększając stale ilość agentów, |. 
rozszerzając zasięg działania siatki. 


